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™te rokowania o zawieszenie broni 
Fiasko interwencji dyplomatów państw obcych. 
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Potężna manifestacja ku czci Ojca Sw. 
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Bert" Hall'był-przed wojną szoferem 
w Paryżu. Podczas wo jny brał udział 
w ochotniczej eskadrze amerykańskiej 
im. Lafayettea, walczącej od początku 
wojny. Hall okazał sic bardzo dobrym 
lotnikiem i 

stracił 20 samolotów niemieckich. 
W r. 1920 udał się w charakterze o-

ficera francuskiego 
do Polski 

i brat udział w walkach przeciwko bol­
szewikom. . 

Po wojnie występuje w Hollywood, 
gdzie jest specjalistą od zdjęć lotniczych 
na filmie. Potem udaje sie do Chin, gdzie 
organizuje i kieruje chińskiemi siłami 
lotniczerai. 

ia 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu S.89, w płaceniu 8.88: dolar złoty w 
żądaniu 9.14, w płaceniu 9.10; funt an­
gielski w żądaniu 30.80, w płaceniu 
30.51), rubel złoty w żądań u 5.00, w pła­
ceniu 4.95: marka niemiecka w żądaniu 
2.12. w płaceniu 2.11: zn 100 franków 
franc. w żądaniu 35.30, w płaceniu 35.0C 

a*astrofa w belgijskiej kopalni. 
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stma Szanghaju stwierdziła, że warunk 
japońskiej komisji 

są nie do przyjęcia 
Japońskie sfery wojskowe nie irodz4 się 
również 

na wycofanie wojsk z Szanghaju 
dopóki Chińczycy nie udzielą dalekoidą 
cych ustępstw politycznych i wojskowych 

Skład sądu obywatelskiego. 
Sprawa prof. L u d w i k a K u l ­

czyńskiego. 
Warszawa. 10 lutego. Zarzuty po­

stawione Ludwikowi Kulczyckiemu roz­
patrywać będzie sąd obywatelski w 
składzie następującym: dr. Kamil Boga 
cki, 

były minister Darowski, 
były prezes sądu wojskowego dr. Gru­
ber, prof. Bolesław Lutomski, adwokat 
Wacław Szumański, b. członek Trybu­
nału Stanu. 

Podobnie ja*- w innych kn odbyła się również w Berlinie potężna manife.-

Kandydaci na mistrzów 
b rJOSI"' ni . 

Trójka bobsleighowa dr. Kilian i Huber 
uważani są za faworytów toru w Lake 
Placid j kandydatów na mistrzów olim-

pjady. 

stacja ku uczczeniu dziesięciolecia pon tyfikatu Papieża Pjusa XL Po lewej stro 
nie: Przemówienie nuncjusza papieskiego ks. arcybiskupa Orsenigo. Po prawej: 

Olbrzymia akademja. U dołu: Ministrowie— katol^y na akademji. 

H o ł d z e s p o ł u o p e r o w e g o 
dla prezydenta Rzplitej. 

Warszawa, 10 2. Prezydent Rzeczypos 
politej przyjął wczoraj byłego marszałka 
Senatu dra Szymańskiego oraz Mazurkie­
wicza dyrektora opery warszawskiej, któ 

ry złożył Prezydentowi Rzeczypospolitej 
hołd w imieniu zespołu operowego w War 
szawie w zwjązku ze 

wznowieniem sezonu w operze. 

P e r t r a k t a c j e S k a n d y ń a w ó w z k o p a l n i a m i p o l s k i e m i 
nie dały pozytywnego wyn iku . 

Warszawa, 10 lutego. Do Warszawy 
przybyfo ośmiu delegatów skandynaw­
skich importerów węgla .celem zawar­
cia układu z kopalniami polskiemi 

' . na dostawę węgla 
na rynki północy. Delegaci reprezentu­
ją większość importerów węglowych 
Danji, Szwecji i Finlandji. Delegaci za­
żądali od polskich przemysłowców pra­
wa wyłączności w zakresie importu na 
rynki północne. Przemysłowcy polscy 

odmówili tej propozycji, bowiem Impor­
terzy wzbraniali się 

udzielić gwarancji 
;na utrzymanie, ibytu węgla pplskiegc 
:w wysokości. 'dotychczasowej.,' Miarą 
[wag i ' jaka Anglja okazała-konferenci 
Warszawskiefj jest fakt, że do Warszawy 

w ścisłe] tajemnicy . • 
przyjechał z ramienia angieiskich prze 
mysłowców węglowych specjalny dele­
gat - obserwator. 

W Z R O S T B E Z R O B O C I A 
w Angl j i i w Niemczech. 

Londyn, 10 lutego. Wielkie przygnę­
bienie wywołało w Londynie ogłosze­
nie cyfry bezrobotnych, która wskazuje 
że od 25 grudnia do 25 stycznia liczba 
bezrobotnych wzrosła o 218.000 osób. 
Co prawda w tym okresie stale wzrasta 
cyfra bezrobotnych, lecz obecna jest 
wprost rekordowa. 

Protest Naczelnego Komi te tu Pracowniczego 

przeciwko projektowi obniżenia emerytur. 
Warszawa, 10 lutego. Naczelny korni-

tet pracowniczy wystosował i ustalił 
treść mamorjam do sejmu i rządu w spra­
wie projektowanych zamian w obowiązują, 
cej ustawie emerytalnej. 

W memorjale tym wykazano, że żarów 
no obniżenie pobieranych już prawnie ema 
rytur przez odmienne zaliczanie czasu służ 
by zaborczej, jak i podwyższenie ilości lat 
uprawniających do poboru emerytury by 
toby w stosunku do emerytów i służących 
czynnie urzędników 

naruszeniem praw nabytych 
otaz pogwałcenlem zobowiązań, przyję­
tych przez państwo polskie w międzynaro 
dowych traktatach i konwencjach, co w 
skukach swoich wywołałoby podważenie 
zaufania zagranicy do Polski. 

Nadto zaś obcięłoby niezasłużenie i tak 
minimalne już środki utrzymania emery­
tom i ich rodzinom mimo, że oni właśnie j 
w czasach zaborczych spełnalj nieraz z na 
raieniem życia rele zapory przeciw zaku­
som germanizacyjnym i rusyfikacyjnym. 

Memorjał wskazuje na znaczne sumy, 
wniesione przez emerytów w formie skła­
dek emerytalnych i na olbrzymie maja/ki 
odziedziczone po zaborcach, co powinno 
zwolnić od dalszego upośledzania tych 
właśnie, którzy najmniej mają i najmniej 

nadają się do rabowania deficytu budieto 
wego. 

Naczelny komitet pracowniczy wska­
zuje na niepokój i podniecenie, jakie w rze 
szach urzędniczych wywołały pogłoski o 
projekitowanem pokrzywdzeniu emerytów 
a zarazem wyraża ufność, że wywody me 
morjalu zdołają przekonać sejm i rząd o 
słuszności postulatów pracowniczych. 

W roku zeszłym w tym samym o-
kresie bezrobocie wzrosło o 184.000. 
Do cyfry 2!^.t00 należy dodać co naj­
mniej 

jeszcze 100.000 osób. 
kilóre zostały wskutek nowej regulacji 
pozbawione zasiłków, czyli faktycznie 
bezrobocie wzrosło o przeszło* 318.000. 

Ogólną cyfra bezrobotnych wynosi­
ła w Anglji w dniu 25 stycznia 2 miliony 
729 tysięcy. Wobec niewątpliwie dal­
szego wzrostu bezrobocia, w oiagu na­
stępnych dwóch tygodni, cyfra.ta doj­
dzie do 2.S00.0Q0. O ile szybko nie Ina-, 
stąpi poprawa, na co się nie zanosi to 
liczba bezrobotnym dojdzie 

do 3 milionów. 
. • . 

Berlin, 10 lutego. L :czba bezrobot­
nych w Niemczech wzrosła znacznie i 
wynosiła 31 stycznia 6.041.000. 

Próby podniesienia łodzi podwodnej „M 2" 
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Wstrząsająca tragedja 1250 mtr. pod ziemią. 
Liczni Polacy wśród zasypanych górn ików. 

du,iż w kopalni pracuje wielka liczba Po-
laków, zachodzi obawa, i i w kopalni znaj 

BRUKSELA. 10 lutego. Z kopalni Marchien 
ne au Pont, gdzie przed paru dniami wyda 
rzyia się eksplozja, wydobyto dotychczas 
7-i. robotników całkowicie p"-<arzon>ch. 

Odcięci w kopalni robotnicy w liczbie 
18-tu mogli już 

,inqó x braku powietrza 
oraz wysokiej temperatury, wynoszącej do 
60 stopni. Kksplozja wydarzyła się, jak już 
donosiliśmy, na głębokości 1250 m. 

Wśród zasypanych znaj'i uje się — jak 
stwierdzono dotychczas — 4-ch Polaków, 
mianowicie Maglica Stefan lat 20. Maglica 
Bogumił lat 21, Jan Kulwa lat 21, i Łukasz 
Kulwa. Wiadomość o zasypanych nie jest 
jeszcze dokładnie stwierdzona, dlatego mo 
że się okazać, ze nie są to Polacy, Ze wzglę 

duje się jeszcze więcej naszych e.nifantów. .. 
Gabinet ministra pracy odpowiedział 

zapytującym go dziennikarzom, iż j«śli gór 
nicy ci będą wyratowani, zjw.łsicf-aaff to 
będzie jedynie można cudowi. 

Trzech z pośród 7 uratuwituych górni­
ków znajduje się w chwili ABTTWĄ w Mnnie 
beznadziejnym. 

Na powierzchni kopalni odgrywają sie 
.. dantejskie sceny. 

Matki i żony zasypanych g).Lików omal 
nie dostały obłędu .słysz-jc co rai to gro­
źniejsze wiadomości o stanie prae ralunko 
wych. 

D R A M A T M I Ł O S N Y N A U L I C Y . 
D w a strzały zakochanego młodzieńca. 

U r o c z y s t a w i z y t a M u s s o l i n i e g o 
u P a p i e ż a , 

Z Rzymu donoszą: 
W dniu 11 b. m. o zodz. 11 przed 

południem Mussolini złoży wizytę pa­
pieżowi. 

Premierowi włoskiemu towarzy­

szyć będzie minister Rocco, podsekre­
tarz stanu Oiunta i ambasador włoski 
przv Watykanie de Vecchi. Audjencja 
Mus?-'liniego u'Ojca św. będzie miała 
charakter oficjalny I uroczysty. 

K R A D Z I E Ż 1 , 5 0 0 D O L A R Ó W 
w restauracj i . 

Częstochowa 10.2 W wydziale śled 
czym zameldował Pawłowski Antoni, że 
na skutek ogłoszenia w gazecie udał się 
do restauracji Gątkiewicza Stefana przy 
ulicy Bór 21, w celu 

nabycia motocyklu 
W czasie pobytu w restauracji skra 

dzjono mu 1500 dolarów w 2-ch bankno 
tach: 1000 i 500 dolarowych, które miał 
w kieszeni 

Pawłowski o dokonanie tej kradzieży 
oskarża Gą-tkiewicza Leona (ul. Bór 21) 
i Tkacza Ludwika (ul. Biegańskiego 14) 
w Rakowie których zatrzymano 

Ustalono w czasie dochodzenia, że mo 
tocyklź kitóry Gątkiewicz chciał sprzeiać 
Pawłowskiemu, Tkacz nabył w firmie 
Buczyńskiego w Olkuszu na weksle, któ 
tych nie wykupił. Motocykl zakwe&tjono 
wano. 

Zdarzenia 
M l a i e g J a j dęty1 

(—) Zoslai podpinali) 
o nieagresji między Łotwą • 

(—) Ma konferencji rojbf 
głosili wczoraj przemówień*' 
ryk ui»ki Gibson i delegat I* 
lerz Mriiuinii. Amerykański f 

z c i c i e 
N 

Nowy Jork, luty 
•P 

Kołomyja, 10 lutego. Na chodniku ul. 
Mickiewicza w Kołomyi rozegrał się krwa 
wy dramat miłosny, 20-letnj abiturjent 
gimnazjalny Karol Kuszyk, syn wyższego 
urzędnika pańswowego, strzelił z rewolwe 
ru z tyłu 

do 19-letniej Anny Jercmiaszkówny, . . 
raniąc ją w lewą łopatkę. Po morderczym 
zamachu strzelił Kuszyk w zamiarze sa­
mobójczym do siebie w skroń. 

Oboje w ciężkim stanie odwieziono do 
szpitala 

P O S T R A C H W I E Ś N I A K Ó W . 
Likwidacja szajki złodziejskiej . 

Lodź, 10 lutego. W dniu wczoraj­
szym komendzie policji powiatowej w 
Koninie udało się, po długich obserwa­
cjach, zlikwidować szajkę złodziejska, 
złożona 

z siedmiu osób. 
w tern dwie kobiety. Całą szajkę ujęto 
w nocy podczas rabunku w mieszkaniu 
Jednego z wieśniaków pod Koninem. 

Zlikwidowana banda złodziejska do­
konała na terenie powdatu konińskiego 

całego szeregu kradzieży mieszkanio­
wych oraz rynkowych. 

Przed kradzieżą dwie kobiety, pod 
płaszczykim handlarek badź tebraczek, 
czyniły „przegląd" chat wieśniaczych i 
badały stosunki w nich panujące, co w 
dużej mierze ułatwiało szajce „robotę". 

Wszystkich aresztowanych osadzo­
no w więzieniu do dyspozycji władz są­
dowych. Nazwiska aresztowanych trzy 
mane są narazie w tajemnicy. 

Katastrofa samochodowa ogniomistrza. 
Straszliwe skutk i zderzenia taksówki z wozem. 

Częstochowa, 10 lutego. Na ul. S a r ­
nowskiej wpobliżu koszar artylerji, wy­
darzył się straszny w skutkach wypa­
dek zderzenia auta z wozem chłopskim. 
Szczegóły przedstawiają się następu­
jąco: 

zwycięzca. 

U c i e c z k a ta jemniczego osobniki 
% pędzącego pociągu. 

Z Wilna donoszą: 
W dniu wczorajszym w pociągu zdąża 

jącyrn z Warszawy do Wilna fumkcjonar 
Jusze policji śledczej ujrzeli pewnego o 
sobnika, który zachowa nieim swojem 
wzbudził podejrzenie. Gdy policjanci 
skierowali sie w jego stronę by go wyle 
gitymowac* ten wyskoczył z pędzącego p< 
ciągu. 

Dzięki jednak natychmiastowej obła 
wie został wkrótce zarzymany wpobliżu 

Druskienik. 
Przy zatrzymanym znaleziono rozmM 

te notatki treści których dotychczas nie 
odcyfrowano Prócz togo znaleziono przy 
njm 

.sfałszowany dowód osób sty 
opiewający aa nazwisko Bolesława Kem 
pińskiego oraz dwie fałszywe legitymacje 
urzędnicze. 

Aresztowanego skierowano do dyspozy­
cji władz śledczych. 

• „ i i ł w d m M : k zdarzyła mi sie 
je całkowity zakaz używa*^dnego zwiedz J l . handlowej 
nych, absolutny zakaz. «°G Jorku pod przewodnie 
bakteriologicznej, ? P ccjaN [ *d«.dobrze obznajmionego * to 
d l , esoigów, » « « " k 7 JJTF-owych i h I E G L JJŁ no* 

,ow. i ran,,, . za lal own | ? _ 

™ T w K ł a j p e d * F ^ R mój zdradził a 
i l^KiMrvtu IZ T1

 'T^caki , ie w obawio i prowadzenia jK-Ihmi >tu. _̂  J tŁ t o m n • ~ ' 

(— )Hi(ana polskiego 1>J 
negn za michijc «t>e/.en *J ^ 
„ów złotych nadwy >ki. l u ^ " P ™ * * " 1 ™ P ° * 

( _ ) Bezrobocie w r o r 7 e n i « « h 
o 7 3 0 . - I - i «ynosi oh.-c. ieJ GĘ o r f j , 

( - i Vi Łodzi «%krvio«J ^ * mc * niezliczouych 
matrymonialną. Lekarz wo* "*««nycA przegródek (bot). 
rycy Sztarker, pochodzą.* ' ™ ~ 
łudził od 5 kolejnych na« Jf 

Z a g a d k o w y n a p a d n a b e z r o b o t n e g o . 
KROMKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 

Ojto Furer odniósł wycięstwo w między­
narodowych igrzyskach narciarskich w 

klasie kombinowanych biegów. 

W stronę miasta szybko pędziła tak 
sówka, prowadzona przez szofera Mar­
iana Kuśniierka. Nagle na szosie ukazał 
się wóz, zdążający z miasta w kierunku 
koszar. Szofer widocznie stracił pano­
wali e nad kierownicą, czy też nie zor­
ientował się dostatecznie szybko, dość 
że taksówka w całym pędnie wpadła 
wprost na wóz I zdruzgotała go w ka 
walki, jednocześnie uderzając przednia 
częścią konia i rozpruwając nieszcze 
cnemu zwierzęciu brzuch. Oszalały i 
bólu kort ostatnim wysiłkiem biegł Je­
szcze przez pewien czas, 

wlokąc za sona resztki wozu. 
Taksówka, elegancka karetka, również 
uległa rozbioru. 

Jadący wozem 54-lrui Franciszek. 
Sciebor. włościanin z Dobowa, wskutek 
straszliwego zderzenia doznał pęknię­
cia czaszki i w stanie deżkim przewie­
ziony został do szpitala Najśw. Marji 
Panny. 

Pasażerowie taksówki: ogniomistrz 
4 p. a. c. Józef Armatyz I Jego zona (Be­
ma 21) doznali lekkich potłuczeń 1 poka-
leczoń ogólnych. 

Natomiast szofer Kuśmierek wyszedł 
z katastrofy bez szwanku, przeraził sie 
Jedynie skutkami wypadku do tego sto­
pnia, że zbiegł, pozostawiając na miej­
scu rozbitą taksówkę. Został on Juz przy 
trzymany i pociągnięty będzie do odpo­
wiedzialności. 

Z pierwsza pomocą na miejsce kata­
strofy podążyli oficerowie i żołnierze z 
pobliskich koszar. Rannego konia mu­
siano dobić wystrzałem z rewolweru. 

Dalsze dochodzenie prowadzi policja 

LAdż, 10 lutego. W dniu wczoraj­
szym około godz. 10 wieczór na ulicy 
Tuszyńskiej (Chojny) został napadnię­
ty przez nieznanych sprawców 24-letni 
Stanisław Pasikowski bezrobotny, za­
mieszkały pray ul Lelewela 27. 

Napastnicy zadali swej ofierze pięć 
ran tłuczonych w głowę, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. Pasikowskie 

P o i a r w f a b r y c e 
przy ulicy Karo la . 

Lódi, 10 lutego. W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 10 rano, w fabryce wyrobów 
bawełnianych Kwainera 1 JJndenfelda 
przy ul. Karola 11, wybuchł pożar w od­
dziale zgrzeblarek, mieszczących się 

na parterze 3-pletrowego budynku. 
Wskutek tarcia zapaliła sie Jedna z ma­
szyn. Szerzący się ogień zaczął obejmo­
wać zapasy bawełny. Przybyły na ra­
tunek II 1 III oddziały straży, po półgo­
dzinnej akcji, pożar zlokalizowały. Przy 
czyny ognia oraz wysokości strat nara­
zie nieustalona 

go, po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
lekarskie], przewieziono na kuracje do 
szpitala. Sprawców tajemniczego napa 
du poszukuje policja. 

Na ul. Zawadzkiej wskutek pośliz 
gniecia się upadła odnosząc złamanie 
ręki 28-letnia U uch U Łęczycka, eksped-
jeutka, zamieszkała przy ul. Kamiennej 
nr. 15. Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pomocy, przewiózł ofiarę upadku do 
szpitala. 

W mieszkaniu właiaiem pny ulicy Roki 
ci liski ej nr. 13 usiłował pozbawić się tyciu 
prze* wypicie większej dozy mieszaniny 
jodyny i aublimatu 36-letui Bronisław Rab 
czyński, bezrobotny. Lekarz pogotowia ra­
tunkowego przewiózł desperata do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

W bójce przy ulicy Lutomierskiej od­
nieśli szereg obrażeń. cicJeauycli 24-leuii Lu 
zez Wejb, tragarz, zamieszkały przy ulicy 
Zgierskiej nr. 23 oraz 33-letni Leon Siw-
czak,niewiadomego miejsca zamieszkania. 
Wymienionym udzieliło pomocy miejskie 
pogotowie ratunkowe. 

ELDTL^P^^oopreze, 
t ^ °P r°*«dzał •••« " 

• ^ J ^ - A g - a e l * . 
•prawią wraź, nie uli 

szło 100000 złotych i zh 
kierunku. 

(—) W Krakowie ZBiarjjjj 
tysta Teatru Miejskiego 
cki, który ostatnia, był^ 
Teatru w Katowicach, i;' 

( _ ) W Warwa wie m»J 
wem mieuzkanin kupca '•*§ 
przy ulicy Marszałkowskiej* 
kę. 

w n»ate !,kic-

Mady 
una, 

I*! 'Ufaj » S°dr.iuy D 

W*! 'tJ^^ Pnepelnienie 
kuch 

.* któi 
°> ziet,!,io b.;wi'-ni 

1 gdzi.-
f°J »ah chwilowo tali 

a ł p e ł d 
*pri«i U>» .ię obili 

• bazp łn tncc i l 4 
poTr l . l c ! 

UwłjI..Hniiją« 
I prośby Ctytaloik w, 
„Keha" wprowadza 
aunaraty s batplat 
kaiątkowaml Prtaaoi1 

wpłaca rrisaiesinie 3 -
otrtyi mu inko baipl*'*! 
ksiałkowy dwt. po*l,*J 
autorów. 

Pranumaratą ibalaty 
konto 6BTJ9 lub do ad; 

R ó w n i e m l ł f i l a k p o ż y t e c z n ą 
r o z r y w k ą d l a d z i e c i 1 m ł o d z i e ż y 

f e s t 

M A Ł Y K U R J E R 
najtańszy lago rodzaju tygodnik w Polsca 

W a r a a h i p r e n n m . r - t y • 
•'r.Buni.rata wyaasiącą tylko M |r. m «iiaa«af. Ink 1.30 aŁ kwartalal* wrai 
i wytylką do domu, moiaa wptaaać bądł wproit do admln straeii — Lódi. Piotr-
k.wska I I b ą d i aa konto m k o w a P. K. O. Nr «bOQ9. ^ . j .dy« . . T 

•Iicmpiari .Malatf. Karjara" koattaia tylka 10 (rosiy. Do nabycia 
u waiyitklab kolportai*w .Saba* 

ff>r. J . N M 
Ali uaaei » chorób 

IODI przyjrif od 3 
P o m o r s k a Nr 7« 

D r med 

F . B o r n * 
• k n s z e r • GL 

ŚRÓDMIEJSKA 29 (Huwo. 

Godilay przyjąć 10-

M««. * 

Z. RAK O 
11-go Listopada 9. 

specjał nta chorób 
gardła I 

Przylnuia od 12 
Od 10—11 i od 2—3 w La 

Dr. Med. S o M , 
p o w r ó 

U L . 6. S I E R P N I A t . 
•hor. s k ó r o * w . n . r y ' * * 

Lampa k w * r « ł * 
Od » -12 i 3—* Oda. | 

W alada. Od 

> f i i z a ^ h * % ) y S i , w P r 

R f t tmu* . i y . ' l l . a r c i * r s k * c 0 « « rWl» k , e j Zawodom tym 
i e m - ( p o . l e W e j s t r 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Powrócił 

Spcclslłsts cborób skómyck, •enaryc?— :b 
» i.uczopłciowych. 

Ul . C « g U l u t a a « Nr. 7. Tal. 141 - 83 . 
(wedtuz suret numeracji: ul. Cezlelnlans 43) 

Priyiaiuis od (Jodi 8—10, 12 -1 | 5—8 
w niadiiala I <wi<ta 9—11 rSno 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr 4, Ss'.*.5ł? 

Spcc|a l lat« chorób skórnych 
i wono.-ycBnych. 

L . c z . a l c lampa) k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t . r a p j a . 

Priytmuja od j . 8—2 praad pot. i od 5—9 wita i 
W nladiial. i świata od tfods 9—1. 

Dla Dań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10. Telefon 245 21. 
^r iy imuie od 8—9.30 r., 12.30-1 30 pp. 

i ód godz. 5—-9 v ecz. 
w* b 'adiie> i iwieta c ' 9 — I w pol. 

Ula pań oddzielna ooczekalnia. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc I skutek bez operacil. 

HUPTUPY. „ko tał kalaetwa nia wolno 
tanlsdbywar FDRI akutki dla tycia ludak-eio 
aą bardio K«beipiaczna Kaptura ataii iła 
wialką tak głowa fadaka i koaawka apowodo 
wać mota amiartelna powiklaala kuiak. 

Spaoialae loernieza bandała ortopadyet-
oa gumowa niojai raatody uauwaią radykalai. 
atiaiabaipiaainiataza i naji.atarzaUia rup 
tury u m«icxyin kobitt i diiacl. Na skrzy­
wian ia k ręgos łupa , przec iw t w o r z ą 
oia sie g a r b ó w i yrnślicjr , łacin, gor-
saty rtopaaycma Dla akriywionyeb nóg 
i płaskich bolących atóp. wkłady ortopa-
dyazna. S i t . a to . aogi 1 rąco. 

vwiaJ«ct\.o pochwalna wystawili prol. uoiwariyt. Prot. Dr. R. clarąez 
proł dr J . Marlooblor, oroł dr. B. Kta lanowakl . 

Spec. J. RAP APORT ortoped. ze Łwow«a» 
Łód)£, a l . W Ó L C Z A Ń S K A a r . 10, f ront par ta r t a l . 331-77 

Prayitnu|a od 9̂ —1 • o<1 3—7, 
O W AGA t OaoWist. tawranla alf oboryoh tost koniaaiaa. 

UbaipiaaTOavab w Kasia Cboryob ta. Łodzi priytmuls 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Tą srogą składam t . r d . e m . podiląkowan1- w*P. Oyr. J. RA.PO-
PORTOWI l im, w Łodri wólciąóaka 10 (front parUr) ta amiajsaowlanla 
mol prscpakliay na Storą c^tplatam bardzo wiolo Nikt sio potrafił aku-
toctnio watriyraac m.j prtapaJkUny dopiero dzląki ipocialnama bandatovi 
iaaplikov.aBamu p r i u w"P. Rapaporta eiuią aia bariio dobria, przepuklina 
aottata umiaissowlona to tot sa troskliwą i szułą aplaką B*rtao»ną w dnlaoh 
niadoii skksan P . l i . * . . p ^ s i , k . » . . i . . ( ) S A L M A N O W | C Z L . 

Łód*. al. Alakaandrowską Nr. 39. 

I 

I 

1 
M i 

3* 

9K 
% 
% 
% 
% 
% 
N 

§ 
91 
91 
91 

Dr. HELLER 
ipa.laliaU sborób akóraycb i waaaryaaarab 
U L NAWROT Nr 2 Tel. l7"-8». 
Prtylmuk do 10 raao 14 — 8 wlecz. 

w njorjrtrlt I I — ] po pol r-nie 4 - 8 

Ola niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. M e d . NIEWIAZSK; 
OL Andrzela 1 TeL 189-40. 

'nroby sfcóroa, wsnsryczBS I aoczoptclow. 
nektrot.rap|a. dlatermja I lampa kwarców* 

Przyimaje od 8 — 11 i . 4 5 — 9 po pol. 
V aiodaiolo I awlata od 9—1 przad poL 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 

WENER0L061CZHA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 raso do 9 wieczór, od 
11—12 i 3—3 przytmuio kobieta iakari 

w aUdziela i lwięta od 9—3 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 zł . 

KURS Point-Lace I najno 
roboty kurs filet ręcznego **• 
niona. Wyuczam 

fly kon, 
u>nle początku: 
Pandor Wlnsley pope 

pcznego ŁLJW a, * J»rM2 ^ e i 0 lokaja Wi 
haftów r ^ł f<Mc , u , l c h w •owlstów, zmu 

wych Toledo aplikacje i * e " ^ l^cji r j ^ ^ ^ ę ru- prze 

S * łK»,*»«nu angielski 
NA WYPŁATY! F.leeai.ck* d<* ( , «» »Utk« pa^zefskles. 
. • • ' ł n , *» ̂  uomu Wkasley 

złota serwetki. Kaufinano*»'.^dkj " ^u- i i 
18. I-sze podwórze, prawa J^vK)łj ' '* a ' u w 

damskie i męskie swetry 1 ''JJ ,̂'lS 
I wełniane towary, biały ^ ^ f c ^ i V ' 1 0 '<* 
bielizna, pończochy, torebki ^ f j i r ' J ^ ó h t w o . 
ty maczki i moc innych arty»"V % d ' b »faon y d o 

Rubaszkin. Kilińskiego 41. 9& Gar*,,,,*9J***W 
wet bez wkładu. A S ? ^ C i M ^ ^ l " 
POSZUKUJEMY' w kaidem Ą kC* 
rutynowanych sprzedawco*-

* — — - - . A 

Skrytka poczt. 127. 

dzfć za wynasrod/oniem: 

O * Z ™ k ^ o r ot, 
S " ^ ^ t k o 

ZAOINAL p,es do« btilyT^J %^ ^ZFL^' NI*,TÓ•CKL• 
acte. Jedno sleplc rybie, W %J " '^ck i j ' * , ^ ^ P 0 ^ 

zostało do wy 

e i łodzi podwodne; 

STĘPIEŃ Franciszka ul. 
bila legitymacje od dowodu. i -r ig rezultatem pn 
1. K. Poznański. S ' ąM*. « C . Cokolwlekb^ 

PKU. Łódi-m. 2 na taa*^Jj Sie m 

skiego, zam. pr,y ul. K^K. Y °«R{ a 

itL.^ori- °Vł"J n . 
nr. 78. zagubił ksfctfecrk* *S , n a 'k i . ' z n ™ 1 * 0 ™ * 
PKU. Łód* 1 2 weksle » ijSI^H^ s w W n ; 2 , n .^Vm szul 
wyst, Werojukj Gawroa-

całej 
na kartac 

LEON RYBAK vel K o a m l ^ J S - ^ h y | Ą ° j i a ł do Si 

V̂2L 33, k l.a s v sp°»c 
H ^ i 0 ^ ' e i e m - - Wie 

^ n ! I « ludzie, k 

http://oh.-c.ieJ
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zenia f 
ubiegł «j d « i 
łSlUl poUpi&uU}' 
i mic/lzy Łotwą »^ 
a konferencji r* 
oraj przemówię*^ 
Jibson i delegat 

'dŁltta inj„ * - " • » " ""ym. 
ty zakaz " Ż Y ^ ^ J ^ d ^ * M a r a y • » ! alf apoaob-

W c i e n i u d o l a r a . 

z c i c i e l e z ł o t e g o c i e l c a . 

N i e s m a c z n y ż a r t d o w c i p n i s i a . 
Wieńce żałobne dla żyjącego. 

szpitalu hutniczym w Bobrku | Na szczęście czy nieszczęście, na wsrę. 

N a g i e ł d z i e N o w e g o J o r k u . 
n». A'"er> kański r j a ^ ^ 

>U.dneg( 

ad. j I *" . p o d P»ewodnictwei 
lu tny zakaz wofjl 

,v, , ciężkiej " r t J ^ d J o ^ • v f ^ B W ł ^ 
i.iv<iz> s^iadanii-Tr^, 7 1 Megiem iycia 

si<; stanowczo p"fL .. 

emcy w Kłajpc 
ia plebiscytu. 
)d przewodnictwa! 

Notoy Jork, w lutym, 
zdarzyła mi ale 

e!5o zwiedzenia handlowej daial 
ni 

tokiem 
iyeia nowojor-

j i i żądał równości'* J'n^Jf ł«j«w.ay.Udem iw iedz i l is -
ojema. . 3 

towaru*.' ."?*0<^ Ł^hanae * T » I - J ? " m ó J "dradza! nu na 
IW"' (OMnn .i . * 

lc^ j ^ ^ y chroniono cudzoziem 
robiono 

ly mii; ilu a '"o | e'" -jiMn, J " 
strów, na k t . - rycb^ . J> B»achn , w > - j n , k j j . 
ustaw, j j l " «e łpecjalnych wzglę 

i lans polskiego 
iciąc -i><v, u « P * E , , J Payjaei przez wioeprezeaa za-

; e giełdy 

Krakowie zmalał 
ru Miejskiego 

ostatnio, był 
Kntov^acrt. | 
' wVraziiwi* * 
zkanin kupca ' 
M arszałko wakl W 

h nadwyżki 
ezrobocie w r - ^ ^ a e h gmachu, 
i wynosi ol»rcni«*f^PeWy ,prawią wr R i nie ul*, po 

} odzi » ) k f • 1 0 "JL ; 1 niezliczouycb 

ker, pochodzący «^T* ) * w mate ckieuk.*. 
fi k<>lejiiyt li ii a ̂  X^*w,«a się mraj » godziny na go-
i /łntyiii i zbieg' ^ panuje prsepełnwnie i na-

J M l 1 *) części gtn.ł.ł'i.1, cdy drucie alo 
'•Ruch tn tieidtto bLwi'-ni anle-
* któro) *ah chwilowo załatwia 
1 gdzi.- ^p,I^ U>» »ic ohiigł-cje. 

n * P*M«r •!•,>,».,| „,» jest tylko <!la 

• rekie w R u m u n j i 

ar p«v„« ' Q - ' ^ ^ h CKlby,y się , 

. r , Me<i 

[ARO 
(stopada 9* 
nta chorób 

gardta i 
iy|n.u)e «d 

1 od J—3 w Lae«»" 

^•61 ir 3 Z a * o d o m tym przy 
w a * z następcą 

(po. lewej stronie) iełn. 

eeóh, posiadających legitymacje od prezesa 
giełdy. Aby uniemożliw. \ I wejście tiaobow po 
itronnym, odbiera się legitymacje u wstępu 
do gmachu i oddają się je dopiero prmy upo 
sączeniu giełdy. Przc^iia U a wprnwit<l/ono w 
iyci* dlatego, IM adarzały aie kradzieie 
ległtymacyj i nadużycia O-i cxasu bu ostrzenia 
kontroli nie zanotowano żadn >j krjJair>iy. 

Właściwa giełda składa sie z dwóch ol­
brzymich sal, na ścianach kt/kych ro aiinutę 
akazują się coraz to iwieże cyfry, informują­
ce gi^łdziarzy, o amianach ku:.->vv, albo też 
liczby telefonów, a których obecni wniosko­
wać mogą, kto I uich ma sie zgłosić do tele 
fonu. 

Zraza irozuimeć nie mogłem możliwości 
•rjentowania się we właściwych dla kogoś 
liczbach, leca przewodnik mój tłumacząc mi 
niezrozumiałą mimo wf.zyat.ko sprawę, zapew 
nił mnie, że wszelkie co do tego pomyłki 
są zupełnie wykluczone. 

Podłogi sal giełdowych zasypane były 
skrawkami papieru jakby śniegiem. Obecni 
na giełdzie ludzie robili wrażenie chorych u-
myałowo, gdyż ustawicznie a jednego końca 
sali pędeui biegli na drugi. 

Tern osobliwiej przedstawiała się grupa 
Judzi, siedzących w wygodnych fotelach ł nie 
biorących żaJnego udziału w ogólnym gorąca 
kowym ruchu. Towarzysz mój pouerył mnie, 
że ehodzi tu o osoby, niezaintereaowune chwi 
Iowo w danej Urarzakcji giełdowej. Istotnie 
twierdzenia to zostało dowiedzione faktem, 
ie od czaan do czasu ze spokojnej grupy po Wstawał ktoś, wysuwał dc na środek sali, by 
w naHlcpiiym morrencie także przyjąć pozo 
ry szaleńc.:, ryczt»c, rzueać się i gee»ykn-
lowaó gwałtownie rarówni a innymi. 

Przewodnik mój TI rcuyt * nJmiecheni 
*e gwar tego dnia byt zn h u t woImn: aaf-to-
ju w interesach i braki więksavch trfcn.ak 
cyj. 

Po opuszczeniu gala.);, giełdy udaliśmy 
się do banków City. Niektóra z nich aą 
urządzone a iście wachami na ptzepyohtmi. 
Gdziekolwiek rzuci ne oki-ir, widzi się 
klasyczne kolumny • ku: «r'jakiego inurmu 
ru, artystyczne rzeźby i freski. Panuje tu 
atmosfera niemal OXi<uy«ia. Zdawałoby się 
że budowniczowie t f h przybytków prze­
jęci byli uczuciem, i t zdobywanie pienię, 
dzy jest jakłemś az^iytoc-m aadenitm ludz­
kości. Dziwne wrażani" zwłaszcza arobił na 
mnie jeden z gmachów bankowych, cał­
kowicie utrzymany w alj-1-. WM-nodiiiin a 
dekoracjami wnętrz w hi wach — werwo. 
nej i złotej. Stale, doiuawut-i-n ncznria, że 
rozstąpić się muai olb-trnuł zasłona, pnre 
gradzająca dwie sale i z pni i niej nkaż>: się 

odałisk* z wTyai«>jz i Jean:} Nocy". 

Są jednakże i inue budroid bankowe 
w atylu najbardziej nowoczesnym, całkowi 
cie pozbawione wazeikj*h liiepotrzpbnych 
ornamentacyj i przys: «.;*aiie do swego 
przeznaczenia. Czuje aię w podobnym gma 
chu, że interes jeat interesem, a czas — to 
pieniądz. 

Gmachy bankowo mają po dzit-aięć dv.a 
dziejcie, a nawet triy4»icśd ]»ivttr. Gdy 
spojrzy się a takiej wy. ^,4 n;i nlicę in­
dzie wydają się tylko drobiu-ini. ezamej-.ii 
kropkami. Pigmeje 1 k^»ly w pozoni za zło­
tym cielcem.». 

Vrg. 

O J C I E C D E S P O T A 
P a n młody bez ubrania. 

GokHo ślubni zjAWiH się w damo 
panny młodej, uroczej Zii«miny, by ja 
^vraz z Tuarreczonym 

odprowadzić do kościoła. 
Wszyscy byli na miejscu. 
Urakło jedynie pana miodeiro. Jana 

Maeser, tr>ua boza.{*go wraicidola 
dóbr. 

Cói. to sję mojrło stać? 
Jan, ooprawda miał w domu powai. 

ne przykrości od ojca, któr>' nie życzył 
sbblfl ślubu syna z ubojją dziewczyną, 
al« przecie* kochał Zuzannę, więc z 
pewnością ni« dopuściłby do Jej kom. 
promłfscjL 

Gdy jednak płynęły kwadranse, s 
pana młodego nie było widać dwaj przy 
jaciele udali się do niego do domu. 
zazaazatflBBaaBSsaszBBsaBfsaazBBnaso*'̂ ^ 

Otworzył «m drzwi stary Masset 
Na pytanie, gdzie ayn, odpowie-

daial: 
— Nj« wiem. 
— Czy niema go w domu • 
— Nia. 
Ju i przyjaciele mieli wyjść, gdy u-

słyszeli głosj Jaca. 
Pobiegli w kierunku drzwi, z za 

których głos wychodził. 
— Otwórzcie I otwórzcie 1 — wołał 

Jan. 
Mimo protestów ojca, 

wyłamał] drzwi 
UJrzeB przyjaciela,- nagiego. 
Ojciec despota spalił mu ubranie..-

W 
(Śląsk Opolski) znajduje się od kilku ty 
godńł czeladnik rzeźnicki K. z Bytomia 
który leczył się tam z ran, doznanych pod 
czas katastrofy samochodowej. K. znany 
był w szerokich koł ach i miał dużo przy 
jacióŁ 

W ub. wtorek jeden z kolegów rannego 
otrzymał rzekomo od siostry jego zawia 
domienie, ze K. wskutek odniesionych ran 

zmarł w szpitalu 
Pogrzeb odbyć się miał w sobotę rano o 
godz. 9-ej, z kostnicy szpitala hutnicze­
go. Wiadomość o śmierci K. rozniosła się 
lotem błyskawicy wśród jego znajomych-
Cech rzeźnicki w Bytomiu zwołał specjał 
ne iebr anie, na którem uchwalono zaku­
pić wieniec i wysłać na pogrzeb delegację 
ze sztandarem. Podobną uchwałę powzięli 
czeladnicy rzeźniccy na swoim zebraniu. 

Koledzy i znajomi przygotowywali się 
na pogrzeb, a między innemi postanowili 
wyruszyć do Bobrka gromadnie ze sztanda 
rami i wjeńcaimi. Jako punkt zborny obra 
li sobie lokal S. przy ulicy Tarnogórskiej, 
gdzie również wysłano zamówione wjeń 
ce żałobne. Wieńców tych przysłano aż 5. 

gach wŁeńców żałobnych według zwyczaj? 
umieszczono nazwisko zmi-RTEGO. Przypad­
kowo oglądał wieńce w loiiaiu ojciec „nie­
boszczyka", który 

początkowo się przoiaził 
gdy jednak uprzytomnił sob;e, że jeszcze 
przed południem z swojm synem w szpi 
talu rozmawiał, począ! się serdecznie 
śmiać. Wnet stwierdzono, że cech rzesnic 
ki i wszyscy rzeźrncy-koledzy „n.cboszczj 
ka" zostali okpieni. 

Wysłano gońców na wszystkie strony 
by na pogrzeb nie przyjeżdżano, co jed 
nak niezupełnie się powiodło. 

W sobotę rano już prced godziną 8-ma, 
poczęli się schodzić przy ul. Tarnogór­
skiej goście w wysokjch cyi.ndrach i w 
żałobie, by wyjechać wspólnie na pogrzeb 
do Bobrka, Tych jeszcze powstrzymano. 
Niejedni jednak się spóźnili i tramwajem 
wprost pojechali do szoitala 
Tam dopiero dowiedzjeli si>\ że zo3taii 
wprowadzeni w błąd. Wśród rzeźiijkow pa 
nuje wielkie oburzenie na pomysłowego 
żartownisia, którego pcezukuje rÓYv-niej 
policja. 

„ S t r a c h " s e n s a c j ą M o s k w y . 
N o w a sztuka zuchwałego pisarza. 

j Z a p r e n u m e r u j d l a t w y c h d z i e c i L 

M A Ł Y K U R J E R ! 

Najświeższa nowością moskiewskie­
go teatru Artystycznesro bvla nowa sztu 
ka rosyjskiego pisarza Afinogenowa p. 
t. „Strach'", której motyw zaczerpnięty 
z współ czesnego życia rosyjskiego. Ak­
cja sztuki rozwija się na tle strachu. Ja­
kim przesiąknięte jest całe życie dzi­
siejszego człowieka w Rosji sowieckiej 
Jest to strach przed zdrada bliźnich, 
współtowarzyszy pracy, strach przed 
czerezwyczajka. przed „politbiurem" 
i t p. 

Mvśl sztuki lest nadzwyczaj ostra i 
a k t u a l n a I pomimo, te Afinogenow napi­
sał tę sztukę w tonie bezwzględnie lo­
jalnym wobec partji komunistyczne! 1 
wyśmiewa się z tego nieuzasadnionego 
Strachu, to w wykonaniu scenicznem 
STituka wywiera wprost przeciwne wra­
żenie. 

Nic wiec dziwnego, że „Strach*' stał 
się sensacja w bieżącym sezonie tea­
tralnym. Cała publiczność teatralna 
Moskwy mówi Jedynie o tej sztuce. Li­
czne moskiewskie pisma sowieckee za­
mieściły ostra krytykę nietylko sztuld 
samej, ale także wykonania scenlcznegt 
Wielkie niezadowolenie prasy sowiec­
kiej wywołała gra Leonidowa, grające­
go role starego profesora Borodina. 

Prni-sor Borodin występuje w sztu­
ce Afinogenowa jako obrońca „apoRry-
czności" w nauce zajmującej się teorją 
0 strachu... — Z komunistycznego pun­
ktu wadzenia profesor Borodin.główny 
bohater sztuki Jest tynem negatywnym 
1 Jako taki zaliczony Jest do grupy „szko 
dników". 

Ciekawe sa 1 mne role w tej srtoce. 
Obok Borodina występuje dalej stary , 
profesor Zacharów, który ze strachu o- J * P * n e " * te»*™k Prezydenta 
czernił swego kolegę, dalej młody pro- J a * ™ ^ ! repubLki, został m^erwany 
fesor Dobrow, uczeń wybitnego uczo- totmezym pray ^rancusfr.jej amba-
nego Kotowina, który zdradził swego 

nauczyciela, komunista Cłechow, któ­
ry i powodu ukrycia swego pochodze­
nia burżuazyjnego. wykluczony został 
z partji komunistycznej l został „llszen-
cem", t. 1. pozbawiony wszelkich praw 
w ZSSR, komunistka Czechowa, która 
wreszcie staje sie dyrektorka, zakładu 
stara bolszewicka Klara, „były czło­
wiek'', zwolenniczka starego reżimu, 
matka Czechowej. urzędniczka śledcza 
Czeki, a wreszcie dziesięcioletnia pio­
nierka Natasza, która 

wykłada o platłletce. 
W sztuce tej wystąpiły najlepsze si­

ły moskiewskiego teatru Artystyczne­
go. Przedstawienie tej sztuki wywołało 
takie spory, że autor „Strachu" rozma­
wiał ze Stanisławskim w sprawie zmia­
ny tekstu 1 innego interpretowania nie­
których „łdej*4. zawartych w tej sztuce. 

Sztuka Afinogenowa przedostała się 
ju i zagranicę 1 w połowie lutego grana 
będzie w teatrze rosylskim w Rydze. 
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> ślepie rybie, w ^"nieekł ^yatępować Jako [ podczas gdv żołnierze, którzy 
rnatrodzenlem: &\S, *3 ł o d r f podwodnej. żvcie dla honoru, cierpią bii 

>l4l?> r ^ r e z u l + a t e m prożno-
* % l V c k * Ro kni C o k o l w i 0 , i b v s i c 
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^oTr."; z , n , a n vm szulerem 

społecznej, 
\ 

ludzie,, którzy 
3żą4i j e l e n i . . . Wiedział, -° nim 

szczycili się niegdyś Jego przyjaźnią. 
— Szkoda chłopa! — zeszedł kom­

pletnie na psy — ale bywa tak. bywa..-
Podejrzewają go o bzika... No, chyba! 

1 wzruszają ramionami, starając się 
ukryć miłosiernie pogardę, pomieszaną 
z liło.scią. 

On. komandor Winsley, odznaczony 
wysoko za waleczność—przedmiotem po 
gardy dla niebioslkich ptaków, których 
traktował kiedyś z pobłażliwym humo­
rem I — on, ignorowany przez dorobkie-
. iczów! O, iracz:J zaczną o nim mó­
wić — przyciszonemi orwożnemi głosa­
mi — kiedy się dowiedzą, że odegrał 
główną rolę w największym rabunku 
stulecia. 

Gardstein miał poniekąd rację, czy 
wierzył w to co mówił, czy nie. Ja-

em prawem ci wszyscy powojenni do-
bogactwach, 

narażali 
biedę? On, 

\Yinskv jest tchórzem i dlatego się 
waha. Przy istniejącym ustroju społecz­
nym ten tylko nie rabuje, komu brak 
odwagi. Co może powstrzymać czło-
* ieka od rabunku, jak nie strach przed 
karą? Naturalnie na świecie niema 
sprawiedliwości, a tam, gdzie niema 
sprawiedliwości, tylko słabi szanują pra­
wo. Tak' Pojedzie do Plymouth 1 rozej­
rzy się w sytuacji. 

Rupert powziął postanowienie, nie­
świadomy faktu, że bvl pod silną ob­
serwacją i że gdyby nie pojechał do Ply­
mouth wydałby PJL si€bje_wyrjQk_na 

tychmiastowej śmierci. 
Na drugi dzień rano Jechał pocią­

giem na zachód przez jedną z najpięk­
niejszych okolic Angljl. Stosownie do 
rozkazu Oardsteina ubrał się w perukę, 
niemieckie, podkręcone do góry wąsy i 
okulary i czuł się w tem przebraniu tro­
chę jak błazen. Ale musiał słuchać. 

Czyżby ta cała historia była tylko 
wyszukaną farsą? Jeżeli tak, to bardzo 
kosztowną farsą. Jemu płacono prawie 
przez dwa miesiące po dwadzieścia fun­
tów tygodniowo. Nie, to nie była far­
sa. Wystarczyło przypomnieć sobie 
diabelską twarz Oardsteina. żeby zrozu­
mieć, że tacy nie bawią się w farsy. 
Tak zanosiło się na piracki wyczyn na 
oceanie, jak oinu równego nie znała hi-
su.rja. Chyba, że Gardstein jest tylko 
okropną, senną marą, z której się bę­
dzie można obudzić. 

Pociąg błyskawiczny zatrzymał się naj­
przód w Keaiiing a potem w Chippcnhaai, 
Tu komandor zyskał towarzysza podróży, 
gdyż do tej stacji jechał w przedziale Mm, 
Początkowo, pomimo, że nie był nastrojo­
ny towarzysko, doznał uczucia zadowole­
nia i ulgi. Obecność żywej duszy mogła mu 
pomóc w utrzymaniu na wodzy rozbuja-
lej wyobraźni Ale j i . i po wilku n.inuroch 
obserwacji poczuł do nieznajomego zdecy­
dowaną antypatję. Spojrzał na niego kilka 
razy i za każdym razem pochwycił wle­
pione w siebie latające oczy, które momen­
talnie nakryły się powiekami. 

Wkońcn nie wytrzymał. Zawsze był po-
rywezy, a teraz jeazeze wyjątkowo zdener­
wowany. 

— Czy pan sobie czego życzy? — za­
pytał znienacka. 

Latające oczr spojrzały na niego z 
przyjaznym nSmi<"ehem. 

— NiemlerW akrmt narWej by od­
powiadał panskiemn wyglądowi, panU 
Ton Falherg. 

— TTł» o»o łr*tel, do ciężkie] cłiole-
ry?. 

— Moje nazwisko mote być Brudy, — 
odpowiedział ni eon* j omy. Jeżeli pan wo­
l i : towarzysz Brauy. widziałeau, juk pan 
wsiadał do pociągu w Paddington i chociaż 
sam wsiadłem do innego przedziału, posta­
nowiłem souie, że się przed końcem po­
dróży zaznajomimy. l\ie mogłem sobie od­
mówić tej przyjemności. 

Kupert popatrzył na niego uważnie i 
przypomniał sobie że go już gdzieś wi­
dział, a właściwie widywał. Po różnych 
nocnych lokalach — w niedostatecaueiu 
przebraniu — ze sztucznemi wąsami... Praw 
dopodobnie musiał to być szpieg Gard-
Steina i członek szykującej się ekspedycji. 
Jego szalenie pospolita, nie zwracająca u-
wagi powierzchowność, stanowiła znakomi­
tą zaletę szpiegowską. Poza tem hył grze­
czny, ostentacyjnie dobrze wychowany i 
gładki w mowie. Słowem dżentelman w naj 
gorszem znaczeniu tego wyrazu. Można go 
sobie było wyobrazić w roli pospolitego o-
szueta lub złodziejaszka, ale nigdy demoni­
cznego zbrodniarza. Mówił ze słabym ak­
centem irlandzkim, przebijającym się tylko 
w niektórych słowach. 

— Przypuszczam, że pan należy do na­
szej ekspedycji? — zapytał trochę lekce­
ważąco Kupert. 

— Tak jest. Mamy wypłynąć na morze 
pod pańską komendą. 

— Czy mogę zapytać, skąd pan wie 
moje nazwisko? 

— A propos nazwiska — rzekł poważ­
nie Brady — niech pan nie zapomina o 
niemieckim akcencie. Mówiąc między na-
^ i , pańskie przebranie rzuca się w oczy. 
Ale to nie nie znaczy. Niech tylko nikt nie 
wątpi, że pan jest naprawdę oficerem nie­
mieckim. Paskndnieby było, gdyby załoga 
zwietrzyła, że pan jeat Anglikiem. Jestem 
prawie pewny, «e przynajmniej kllkn naj­
gorszych gapiów wpadnie w ręce policii. 

Runert zaśmiał się głośna. 

— Więc pan naprawdę przypuszcza. ''• 
to się uda? 

— Naturalnie. Znam ludzi, którzy ten 
kierują, a oni nie przeoczą żadnego szcze­
gółu. ORourke jest najwybitniejszą jedno­
stką w Stanach. 

— Kto to jeat ten 0'Ronrke? 
Irlandczyk spojrzał na Ruperta ze 

asczerem zdziwieniem. 
— To Gardstein panu nie powiedział? 

0'Rourke, inaczej Gelny Jim, jest postra­
chem policji i bandytów. Niema człowie­
ka, któryby mu się chciał narazić. Po\/>a-' 
dam panu, cudowny człowiek. To on 
wsiadł w przebraniu, z trzema towarzysza­
mi na pokład Collosanty w Nowym Jor­
ku. 

— Collosanty!? 
— To pan nie wie, że my sic na to* 

szykujemy ? 
— Nie. Colloeanta! Ho, ho, ho! 
— Gardstein nigdy nie porywa się nu 

byle co. Jak ryzykować, to dobrze. Gard­
stein tylko raa w życiu przegr-ł i to pew­
nie nie na amen. Jestem pewny, że i^żeli 
mu się to uda, to znown pomyśli o tamtem. 
O, on nigdy nie uznaje się za pokonanego. 

— I kiedyż to cudowny Gardstein prze­
grał? 

—To pan nie wie? Prz; : - / on byl \ > \ 7 . } 

, wódcą komunin-tów w Krikowie i najwick 
I szym działaczem sowieckim w '•lłsi Poi?'. ••. 
| Żeby nie klęska Sowiel^w w 192) roku, 
byłby teraz nieukoronowaa rw królem Pol-

i ski. Bolszewicy obawiali się, że ich głów* 
j nodowodzący ogłosi się po ewentnabiem 
zwycięstwie dyktatorem. D!.rva zamierza 

I l i dać mu zaraz dymisję i mianować gene 
ralL)8imuaetn jednego ze awoLb zaufaiiyrh. 

, Gardstein napisał list z O9lrz«*/eniom, kfó-
j ry wpadł w ręce awycieekbo Połakom. To 
zmusiło go do ucieczki. G-l; i-v pof.li.<:hr.n» 

, jego ostrzeżenia, ni» bvłohv U*v<!>.i. 
(D. «. •>• 
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Zycta warszawy w kliku 

Zgodnie z ustawa otwarte zostało 
postępowanie w celu utworzenia spółlc 
wałowej dla Pt ,;:owi/nv lak wiadomo 
Peleowizna ledvria d/.ielnica Warsza­
wy, dotychczas nie lest zabezpieczona 
na wypadek powodzi W zwla/ku z tem 
Starostwo Warszawa - Praga przystą­
piło do zorganizowania spółk" wałowej, 
która ibcimować ma. poza rządem i 
gmina, wszystkich mics/kańców Pelco 
wlzny I Ooledzinowa Dnia 16 b m. od­
będzie sie w Starostwie posiedzenie na 
kiórem omau-ana ma bvć kwestja oo-
wołanla spółki Spółka mogłaby iuź na 
wiosnę przystanie do robot zleinnvch, 
związanych zbudowa wału na Pelcowlź 
nie. Koszt budowy wyniesie około nrl-
lona złotych. 

Pupile warszawskiego ogrodu Zoo-
ric?nego dostarczała zarządowi a 

t licznym miłośnikom odwiedzają-
czesto ten Drzvbvtek wspaniałych 

O K ^ O W naszel 1 obce) 1aunv. wielu Inte 
resujacvch observacv|. Jak no. ostatnio 
p. s niedźwiedzia Maksia I lej małżo 
rek Miś Podczas gdv Maksia zwycza­
jem niedźwiedzi od miesiąca iuź popa­
dła w sen zimowy I drzem ac nie wy­
chudzi zupełna na powietrze Miś zer­
wał 7 zasadami swego gatunku, nic m» 
zamiaru przespać zimy I span-rule po 
klatce. |akhv to b\fa wiosna. Miś nale 
ŻV do gatunku medźwedzl svb«rvb:k1ch 
» ' 'ód których zdarzała sie wypadki nie 
v, ...n.i w zimie. 

Cech piekarski zwrócił sie do Izby 
rz lieślnlczei w Warszawie wskazutne 
na konkurencie zagra Za laea ze strony t 
zv .tureck cli niekarni" Turcy konku 
"iJa, zdaniem cechów nieuczciwie. 
LI1VŹ nr do chleba dodała rodzenki 
Cech domaga sie wydan'a zakazu wy-
pieku pieczywa sposobem tureckim. 

idze uważała wystąpienie cechu za 
niesłuszne edvż do zakresu kontroli 
nad wyoeklem należy ledynle stwier­
dzeni'' czv nk*C7vwo wyrabiane łe*t 
w warunkach sanitarnych l czy nie za­
wiera szkodliwych dla zdrowia dodat­
ków. 

• • l 

Nłdhllższa premiera teatru Polskiego 
jf któroi nełne oróbv ODBVW3)a sic pod 
•Jerunklcin reżvserskm Mcksandra Zel 
iHrerowicw, b<xlzle głośna sz tuka Kata-
jc"- •:. t „Defraudanci" Akcla rozgry­
wa sie w Rosii sowiecklel I lest wybór 
nvm dokumentem współczesnetro źvcln 
rosyjskiego śmiało obnażalacym bolą-
cr'' : ustroili Sow ieck iego Rok tytułowe 
— dwóch dohrouusznvch defraudantów 
sowieckich — grała: Aleksander Zelwe 
rowlcz i Stanisław Łapiński.. W głów­
n i roli kobiece! wystąpi speclalnle za­
angażowana świetna artystka, Sewe­
ryna Bronlszówna. Dekoracje do IMU 
obrazów sztuki skomponował Stanisław 
Śliwiński. 

• • • 
Odbyło s*e posiedzeń'* zarządu 

Związku związków wlaścicelł d o r o ż e k 
»amochodowy>:h- na k l6re przvhvii d^le 
gaci wszystkich oddziałów Zw azku z 
całego krain Na posiedzeniu tem oma­
wiano sprawę nowelizacji us*awv o P A N 
j twowym funduszu drogowym Wysu­
nięto i-ijnownie cały szereg postulatów 

ijacych do uia'w enia wla*ck:ie-
' cioroźek "samochodowych Donosze-

rłdpowicdnhh ciężarów poda*k. 
.- i C T A L N A de^gacja zarządu Związku 
przedłoży prciekty te ministrowi robo* 
T.ubllcznych w dągu bież. tygodnia. 

Z a w i a d o w c a s k r a d ł 2 5 0 0 t o n n w ę g l a 

w a r t o ś c i p o n a d 100 t y s i ę c y xl. 
Z Chełma donoszą: 
W Chełmie wykryto wielkie malwer 

sacje popełnione przez tamtejszego za­
wiadowcę zasobów kolejowych. Kutni­
kowskiego. Źvcie nad stan I rozrzutność 
Kutnikowskiego od kilku luż lat laskra-
wo rzucały sie w oczy mieszkańcom 
Chełma, a szczególnie tamtejszych ko­
lejarzy którym wiadomo bvło. te po 
tx»rv Kutnikowskiego wynoszące 360 
zl. miesięczni na rozrzutne tycie 

nie DOZWALAŁA. 
Pomimo tak rażących faktów wła­

dze nie przeprowadzały szczegółowej 

kontroli, co ułatwiało zaw jadowcv za­
sobów dalsze malwersacje i pozwoliło 
mu na zdeiraudowanie około 25(XJ tonu 
węgla, wartości Donad 100.000 zł 

Kolejarze i mieszkańcy Chełma gło 
wia się nad tem iak Kutnlkowski mógł 
dokonać defraudacii tak olbrzymiej -
loścl węgla I niemal lednohta (est opinja 
że centrala zasobów radomskiej dyrek­
cji kolejowej lesl 

WINNA ZANIEDBANIA, 
ponieważ podobno Drzez przeciąg 2-ch 
lat nie przeprowadzano kontroli zaso­
BÓW w Chełmie. 

xos-

K D R A T E C Z K I . 

Z A S T Ę P C A M A S Z Y N I S T Y . 

S a m o w o l n y 

Strajk tramwajarzy skończył sie-
Znowu ledźdzlrny ..trójeczka" z szybkoś 
cia 100 godzin na kilometr a ledynem 
urozmaiceniem sytuacji postrajkowej 
Jest fakt, że o godzinie 12.30 w nocy 
wszystkie szynki knajpki I kinlpeczkl 
pustoszeją gdvź wszyscy pędza leca. 
popychają sie na ostatni tramwaj. Nie 
pomogły tłumaczenia, prośby I konkret­
ne propozycje źebv chociaż leden rrum 
wa| szedł w nocy żeby kosztował przv 
Ja/d choćby 50 groszy. Wyższa racja 
stanu która sie nazywa .nie kalkuluje 
s e'- stawi nas wszystkich w nocy na no­
gi Kto zasiedzi sie u znajomych kto 
idzie do teatru na sztukę która sie póź 
no kończy kto chce wvplć całe piwo. 
ten za karę musi na piechotkę drałować 
na Widzew Polesie. Choiny lub Bałuty. 

To tez ostatnio od godz l-el w nocy 
organizula sic w Łodz stałe .ekspedy­
cje nodróźmcze" Od 12-ej w nocy mlesz 
kańcv odleglejszych dzielnic zaczynają 
się „wydzwaniać'' I umawiać w trzech 
lub czterech bv wspólnie o dane) godzi­
nie np. 2-ej czv 3-ej lechać dorożka do 
domu. L.\ Jedi.e 50 groszy, które przypa 
Jaja ..na rvło". jak sic to pospolicie na­
zywa .członkowie' - „ekspedycji" ds>sla-
i.i s t do d»mowvch pieleszy. Swoja dro 
na skasowanie nocnej \ 'tnunikaejt ma 
swoje dobre strony /..iwszi można prze 
ciez żonie powiedzieć że ..ucekł ml" o-
siatni rrarnwaj ..przed nosem" I musia­
łem na piechotkę sypać do domu. A dro 
ga trwa długo, mola droga. 

Jeszcze lepsze udogodnienia mają 
mieszkańcy Polesia Konstantynow­
skiego dzięki szlabanowi kolejowemu. 
Miał gość wrócić do domu najpóźniej o 
I-ej a wraca o 6-eJ. 

p r z y s t a n e k . 

— Widzisj duszko, zamknęli szlaban, 
nim go S'e udało znowu podnieść w gó­
rę. Powiadam ci. ze stu ludz i stało kil­
ka godzin na mrozie, mm — Żeśmy się 
mogli dostać do dornu. takie to Dorza.d-
ki... 

Zona współczuje mężowi. który mu­
siał k ika godzin w nocy sitać na mrozie 
i wszystko lest w porządku Niestety h l -
storjl *e szlabanem nic można zbył czę­
sto powlarzać bo wvda sie to podejrza­
ne Można wykombinować, te przejeż­
dżał poc a« towarowy o im) wagonach 
co zajęło tor na godzinę I ten sposób da 
Je tylko godzinę czasu 1 niezbyt często 
pozwala się uźvć-

Można wreszcie raz na kwartał wy­
kombinować zemdlenie DrzyUC^eła. któ­
rego trzeba było odwozić 0*> szpitala. 
Jaką* katastrofę groźny nożar I L d W 
każdym razie lakoś sob e człowiek daje 
rade na tvm smutnym śrwtecle.' 

UKARANY ELEKTROMONTER. 
Jarosław Oorłow Jest z zawodu elek­

tromonterem. W dn. 30 grudn. i. ub Uor 
Iow wsiadł na Placu Wolności do iram 
waju ItnJI nr. 10 w kierunku Narutowi­
cza. Miedzy ul. Śródmiejska a Zieloną 
Oorłow zamierzał zejść a ponieważ do 
przystanku bvło Jeszcze daleko. Oorłow 
lako ..lachowlec" postanowił sam sobie 
dać rade I w tvm celu wyłączył na pero­
nie kabel, unieruchamiając wagon z 
punktu Ponieważ czvn ten groził nie­
bezpieczeństwem dla pasażerów, Jaro­
sława Oorłowa aresztowano, a Sad 
Grodzki skazał go na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeckt 
x orz-

A c o b ę d z i e , j e ś l i n i e p r z y j d ę ? 

C i c h y r o b o t n i k o d e b r a ł s o b i e ż y c i e . 

Z Częstochowy donoszą: 
21 letni Antoni Kacperski robotnik, fa 

bryki „Warta' zamieszkały w domu nr. 40 
w II Alei wraz t matka robotnicą azipaga 
ciarnt, popchaj samobójstw© w zagadko­
wych okolicznościach. 

Matka ł syn pracowali, tyH apokojnie 
1 oszczędzał-, Kacpersk| ni* pił. nie palii 
natomiast wolne chwile spędzał rud ksią­
żką 
— . . . .ucząc S I Ę P I L N I E . - — 

uchodził też a chłopca wzorowego sprawo 
wanA. 

Wczoraj młeS dzień wolny od pracy, 
więc Kacperska wyszła rano do swojej 
córki zamieszkałej przy A L . Narutowicza, 
nakazując synowi, aby przyszedł te* tem 
na obiad. Na to syn odrzekł matce w łor 
mie zapytania: trA co będzie. 

Jeśli nie przyjdę? 
Nto przywiązując wagi do tych napół 

żartobliwych słów syna, KAI-'P«rska udała 
się do córki, lecz gdy Istotnie syn nie przy 
szedł metylko aa obiad, ale nie pokazywał 
s ę i do wieczora, zaniei>OKOJORI4 podążyła 
z!powrot«m do domu o godz. 8 wiecz. nio 
sąc jedzenie w menażkach. Zastała drzwi 
zarnkntęre, na pukanie zaś nikt nie odpo­
wiadał. Ostatecznie musiano dostać sie do 
mieszkania przez okno. W mieczkaniu 
matka | zaalarmowani sąsiedzi ujrzel. 
już tylko z*nne zwłoki Kacperskiego, wi­
szące w klęczącej pozycji u klamki drzwi 
na pętli t rzemieńn<»go paska 

Rozpacz marki była straszna. Oo stało 
się przyczyną samobójstwa spokojnego, 
zniiłoby się zadowolonego i życia młodego 
człow.eka — nie wiadomo. 

K r w a w a s t r z e l a n i n a p o d l a w 

1 R a n n y b a n d y t a u t o r o w a ł s o b i e d r o g ę r c w o l w f l 

Zbrodnarze widząc że<tj| Z Szamotuł dtios/a 
Wiadomość o tem że dwał groźni 

bandyci Walenty Frankiewicz względ­
nie KrieJj Frankę, a ponadto używał lesz 
cze na/w ska Teofil Piotrowski, oraz 
lego towarzysz Jan Marscholik oo^iada 
iacv szereg zbrodni na sumieniu ukry­
wają sie na terenie województwa poz­
nańskiego wywołała wśród miejscowej 
ludności duże zaniepokojenie Obawia­
no się. że zbrodnicza para zechce upra­
wiać swój proceder nie wahaiac sie na­
wet oo/bawiać żvc1a napadniętych. 

Równocześnie iednak wvtworzvł się 
poniekąd spontanczny odruch samoo­
brony I ludność starała sie współdzia­
łać z władzami bezpieczeństwa w tro­
pieniu 

WYRAFINOWANYCH MORDERCÓW. 
Podawano sobie wszędzie listy gończe 
z fotografiami bandytów Dzięki właś­
nie temu współdziałaniu UJĘTO w bardzo 
krótkim czasie lednego z noszukiwa 
nvch onryszkow a drug niebawem też 
wpadnie prawdopodobnie W rece nolicii 
Sam moment ulccia obłitował W drama­
tyczne szczegóły I 

zakończył sie krwawo. 

im grunt pod nogami, 
kraść się br/cz granice U 
nak ludność i zawadom 
piec/.eństwa. które zor 
tychmiast 
przy wydatn 
stron pasa pogranicznego 

K a r y g o d n 

FATALNA K O N 

( 2 , ^"traostwo Europy vt . które zorganiiThrm D a n ń J p . , • , T™*? w 

obławę na s z M K ^ w ^ M 30, Buj 
;nei pomocy l u d w a j j . . . . w , k«egorji pań Sti 

mieiscowości Haust, iuź DO 
stronie. 

Zauważywszy, że sa zw 
bandyci 

noczdł osfrzcliwafi % 

ńc na 16 miejscu, a Polai 
J.J * konkurencji druiynowej u 

dało sie osaczyć rabusw £ n^Umj 
dalekie ostatnie miejsca, 

pierwsza była w obu tych 
|di Atutrja. Powyższe wyniki 

— w obecnych warunkach, i 
„sn /.» l '" aj 0yjf oeutnich sukcesach — faulni 

\ widocznie musieli być ^̂ f̂cacją n a terenje uiiędzynarodoi 
trzeni w broń i A , , , , ' T P C 1 K C | j , jednym zamachem 
żvli niemiłosi<'rn z. P l L n ^ w l poduwiŷ  dobrą opinje, 
aranicz.na również oê  "M^fcOo sobie nasze narciarstw. 
nlem Marscholik. w u j a c « 
lest beznadz.ieina. nnddał *W 
WICZ natomiast, f ^ f j t 
krwawił bowiem obficie - J W 

N O W E W Y P I 
fc10."* °hmpiJBkim bob«teow 
łl&eid wydarzyły się dwa now 
P 6 wypadkL W czasie tn 
t belgijski wpadł na bandę U K 

drogę i zdołał nkrvć sie \ 
sie Iuź po stronie po'skl 
stowv pościg nie dał ns 
wyniku. 

D w a t r u p y w m i e s z k a l i ! ' ^ s H S r 3 

<«ł M E C Z E T < 

Z a g a d k o w a ć m i e t ć m a ł ż e ń s t w a . 

»• « » ViO I Ol TT < 

N I E B E Z P I 

Z Torunia donoszą: ńntierć przez 
W małym domku przy ul- Wodoc.ą.go Poszukiwania za rruc.I 

wej 18 w Toruniu, przerobionym i chle- dnego rezultatu, wobec czegJL 
w i ku na tnieszikanie., znaleziono zwłoki1 badania próbki artykułów zytf^^P^torzy nborie<rn tnJTZ 
dwojga młodych małżonków 26-letniego zaś zwłoki ..dławiono do k ^ f ^ j ' ? "C go ożywić niecił 
robotnika Bernarda Kozłowsk c-go i 24-let i przeprowadźenjj, sekej.. Isml«Jj J*» między arużyn-.mi 

" ; ' : ! - L r i , a « d J j e p r C Z O U t a c J a m i Kanady 
niej żony jego Marty. Przybyły n a miej 
sce lekarz stwierdził 

czenie. że śnnierć 
czadzenia. 

-z:o:x-
fHUlor,^^ . „ J 1 " " 1 banany 

' P e a n i e towarzyskie z 

P e n s j o n a t z ł o d z i e j s k i w G d y l P r o t e s t 

P o l i c j a p r z e n o s ł a l o k a t o r ó w d o . . . k o z y . 

Z Gdyni donoaz*: Policji tutejszej uda reiwet z Rosji i dalekiego KaU*^ hrą lh

W.u<,uJemy, Petklewicz, 
" Sidzi n * M e n i a w dniach n 

dn W r e e z c i e "wój epilog, 
MtooL V-*' w którym pod 

• 0 ! ł a n u c a 

oW ^ r^^noiŁ podvjr,eA. 
s«4* * e " i " dostał ł . 

HU P r B w ł"chanie. Tymczas 
.i* i a d u i «»y *« * 

' w ł a*nie przesłuchanie 

lo się odkryć dobrze zaludniony peiusjonat 
złodziejski, swtństego stylu, położony 
w uroczym lea e ciagnąo>"m się za szosj) 

lańnks. Dyrektorem r^g" pensjonatu 
a Łara7 îm hersztem dobranego towarzy­
stwa, byl Paweł Zieliński t Suchej Brzeż rrmiejszern upodobaniem 
nicy, zaś potn«jorvariim7c jpgo rekrutowali nich samotnie przed łom 

a było |ch okrągły tn?, n, tycj 
wolnego kunsz tu Rejestr i** 
manijml.-tcyj obrjmował i ' "^ 
mieszkaniowych i piwniczny* 
ne kra<l7.ie7.c na statkach 

n a 

«?DOT,S! 

się nietylko ze 
łkłch, ale 

wszystkich dzielnic pol­ ne rowery. 

Nie szczędźcie ofiar na n a j l r e d i r e szych! 

P . a d j o - k ą c I k 

RASZYN, czwartek. 
11-20 Wolsk kom. meteurol. 11.49 Przaclad 

prasy, I l j ł> SycraU czaso. 12.06 Piogram aa 
dziuń biel_ I Z iti Kom meieorol, 12.15 Odczyt i 
dziedziny metenrulogrl aa U S I U K A C H i t m u i * * p. 
t TetiipaMur* powietrza I fleby. WVKI prol. K 
Szulu 12JS-14.00 16-ty koncert szkolny. 1445-
19.05 Muzyka lekka. 15.05 Kom. gospodarczy o-
raz Klelda pieniężna. 15.15-15 20 Kom. LOPP.. 
15.25 Przegląd najnowszych wydawnictw omo­
wi prol. rt. Mosotckl 15.45 Kom. dla teglusl I ry. 
baków, 15.50—In 15 Program dla dzieci starszych 
16 20 Prancnskl (kur* srednO. 16.40 Ptyty gra-
mot- 17.10 Transm. ze Lwowa. 17J5—16.50 Kon­
cert po polji dniowy, 1*50 Rozmaito^ cc 19.15 
Skrzynka poczt. rotn_ korespondencie Wei. o-
mówl I N L W. TarkowskL 19.26 Program na 
drteń NAST. 19.30 Wiadomości sportowe, 19 »— 
19 45 Plosmld i filmu ..Ulani. ala»*...- w wyk. 
choro Dana (ptyty). 19.45 Pras Dz. Radl. 20.00 
felieton p. i Przesady cttowieka bez pr7.es«-
dńw wygi p M. Ossowska. 20.15—21J5 Muzy­
ka lekka. 21.25 Słuchowisko p t „Irydion" pdlg 
Krasińskiego. 32.10 Ptyty gramofonowe, 22.20 
Dodatek do Pras. Dz Rndl. tl2b Komimfkaty. 
22 3 0 — 2 4 . 0 0 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, czwartek. 

lt 45 Przegląd prasy. 11J6 Sygnał czasu I pro 
gram na dzieft biet, 12.10—14.00 Ti. s W-wy 
1640 Muzyka z płyl, 17.10 Tr. »e Lwowa, 17J5 

Koncert. 18.50 Rozmołtosci, 
wlesclowy, 19 20 Odczyt p 
wt a rzeczywistość. 19 40 Kom. ^ 

^ ^ i s o w a w 

. z W-wy 22.10 PFUGRARNOEDNI,..!/ 

i n i 7 y n , a k . i e n i » Treonkie 
K O T N I N S W U S T P R H A U S E N . ""f FRPUU

 , p e * n i ł pokładanycl 
• B I L . LVL ON........... - ' • > 

\ZJ0ft Komunikaty I muzyka 
estrzyńskiemu 

MĄ NL-°ia
 m u»«cj do półcięi 

cert 16J0 Koncert, W.oo K «fA*l Piestrzyńskiemu 
rozdziały astronomii. I8..W 1 -*cVJĄ a, d

0-J Posłany j„i w druaiei 
T 1 IS) ; M « k i e c k i (G) p< 
K » N ^ P > ? U l e c k i IG) «lin neczna. | . frzei • L i- j /' rrzyc " *• o., Pierard ( 

' * dra - 1 * ' * " * *" aUrcie bv 

18.30 Le1 

skłego. 19.00 Obrazki z Rosji 
czyt), 20.00 Pleśni studenckie, 

R t l o U K l r t * 

Pem górował Pieran 

« Ą I L O Ś Ć 

p o w i 
* oraz wychowar^ i 
« 0 nai«:o.t_.-: 

ze. 

P R Z E C I W 

O D M R O Ż E N I O M 

lenia t 
Orjran- n a i ? i c k n i «i» a y 
t » ^ J a c h społeczno. 

ZetiiA J o m a t 'ak konieca 

W i ^ " i e j musi runąć 

%i oo! i m u i « P o l s l 

Wj^anicza S I E do jed 

te^^SL^ 0 r ^ i z a c y j »P< 
fc%LNOIRR; Zw»%z«k Strzelec " C ^ ^ e n m a s a , 

° uwagę. 

:f!NP BIZET. 

S z m e r u d r z w i * 

"V hotelowym tx>kolu. w którym 
v .^d melanultolijnych mudytacyj ocze 
k !*vałem nadejścig jukiegoi n.ewiudomc 
g0. Cudownego gościa, njdsłu^liiwułcm 
pomirnowoli ruchu w korytarzu, szmeru 
h oków przytłutmonych dywanem 
Przy każdym dźwicku ode z u wał c-m 
drżenie, nie dlatego bynajmniej, żeby 
tm sie zdawitło. ;ż zbliża sie cudowna 
wizvta lecz starałem sie odgadnąć, ja­
kie osoby podchodziły w tajemniczym 
mroku do moich drzwi Czy numerowv, 
znosz&cy bagaż nowego przybysza? 
Skradająca sie dyskretnie na schadzkę 
kobieta? Czv też?... 

Przyłożyłem ucho do dziurki od klu­
cza, znalazłem se niespodziewanie w 
roli niedyskretnego człowieka, śledzą­
cego iaka intrygę lub kochanka, drżące 
go na odgłos kroku lżejszego od lego u-
kochanta... 

Szczerze mńwiac. nic nie zaspokoiło 
W- ciekawości, a gdv wkortcu wyrzu­
całem sobie, że strwoniłem długie go­
dziny na tel daremnej zabawie nasunę­
ło sie mej pamięci wspomnienie z lat 

dziecięcych, /dolne — mole — wytłu­
maczyć, dlaczego mężczyzna moich lat 
bez rumieńca wstvdu oddaje sie roz­
rywce żaka szkolnego. 

Było to. zresztą, wspomnienie tra­
giczne, z powodu którego cierpiałem 
bezwiednie i cierpieć bede całe życie... • • • 

Bvło to w okresie wakacyj Byłem 
('•dynakiem. a rodzice moi. których za­
jęcia zatrz\mywały w Paryżu, wysyła 
I: mn e zaz\vvczaj do jednej i m lich cio­
tek która w departamencie Seme-ct-
Ijiso m.eszkała w wiosce w.śiód lasów, 
bardziej samotnej od wsi Dolnej Bre-
tanji. 

Tam w wielkim I starvm domu znaj 
dowałem sie w towarzystwie pan mło-
del jeszcze, ale chorej nj neurasunjc, 
i jyra lej. mego cioteczne* > br.tta. Viar 
t i lego. starszego ode mnij j trzy .«.ia, 
d'a którego przyjazd m>J stawał sie 
źródłem wielkiej radości. Ilekroć przy-
leżdzałem jaku mały chłoncc di znr 
wałem zawsze pewnego przerażenia 
przy przywitaniu. Rzucał ml sie na szy­
je I Ściskał mnie. 

— Zabawimy sie doskonale! — wo­
lni — Przygotowałem ci luz różne u-
ciecłwl 

Trzeba bvło całego smutnego auto­
rytetu jego matki. źebv iuź oierwszcgo 
dnia nie ro/b I całego domu na moja 
cześć Nic nie traciłem na tej M\ loce. 
Nazajutrz po przvi"/d/ie rozpoczynała 
s:e moja udręka Marcel tyranizował 
mnie bez przerwy dzięki swej sile roz­
winiętej przez długi pobvt na wsi j po­
mysłowości w stwarzaniu zabaw nara­
żających mnie na tysiac/ne nieb./pie-
czeństwa Pom.mo to nie c/u! 1 m żalu 
do n ego. Wiedziałem źe żirtv <ego wy 
nikały z niezrec/nej uprze.hntjści raczej, 
niż ze złego charakteru. Znosiłem iego 
kaprysy, nie okazując, że mnie gnebia. 
Słyszę leszcze ochrypły ulos mojej ciot­
ki, mówiącej z podziwem bez cienia iro 
nji-

— Ci chłopcy sa nadzwyczajni! Za­
wsze w zgodzie... 

Pewnego wieczora rozbierałem sie 
w małym pokoju, zarezerwowanym dla 
mnie Noc była ciemna, bez gwaz.d. i 
nnrna. Wilgotne mgły otaczały dom. 
Jakkolwiek nie bvłem" wrażliwy na 
mroczne tajemnicze nocy. żle znosiłem 
ucisk atmosferyczny. Kładłem słę luż 
do łóżka. gdv w akustycznym koryta-

LRZU usłyszałem pośpieszne krokL które 

zatrzymały sie u moich drzwi. Zaczeka­
łem na pukanie. Ale nic... K/oki rozległy 
sie znowu, oddalając się... powróciły po 
nownie... 

— Kto tam? — zapytałem. 
Żadnej odpowiedzi. 
Powtórzyłem swole pytanie. Milczę 

nie... Otworzyłem drzwi. Nie bvło niko­
go. Gesty mrok i nic ponadto. Położy 
lem się. U/iwaczne ruchy niewidzialnej 
i nierealn > istoty rozpoczęły sie zno­
wu. L>zics'vc okrutnie rzucałem pytanie 
W próżnię. Dziesięciokrotnie otwiera­
łem drzwi na mrok milczący i zamyka­
łem je zpowrotem. A potem ustało 
wszystko. 

Wieczora tego zasnąłem z trudnoś­
cią. 

Nazajutrz zrana, zaprotestowałem 
wobec Marcelego: 

— Zan TWÓJ lest idiotyczny™ 
— Nie wiem. o czem mówisz, — 

rzekł mi. nie uśmiechając sie. 
Pomimo to tegoż wieczora wzmogjy 

sie Jeszcze szmery u moich drzwi w ko­
rytarzu. gdv zasnąć chciałem. 

Przeżywałem straszliwa trwogę wo 
bec tych głośnych hałasów. Nie mo­
głem zamknąć drzwi. Trudno mi opisać 
NLEDOKÓJ^Jaklejjo doznawałem.^ 

ra 

S T I S I W L O K A L U W Ł 

***a ? F I*** P«c* 
Od tej chwili minęło t r ^ g j ^ Z . S o w ^ ' 
lat. a jednak. gdv to o P ^ N d z y W 

Wyobraź 
gaia mnie 
śmieliłem sie skarżyć z ob> 
celi wyśmicie mnie. 

Pewnej nocy na odgh^ 
szmeru u moich drzwi. c ! J 
nerwowe drżenie. Zaw 
mroczna próżnie korytarz* 
liłem sie na ziemie. MiiałV 
tri. ieków i straszliwych 
wiem gdzie i iak znalezl 
pnego rana Dostałem j> 
i długie dni soedzłem w 

iego odb; 
W Loda 

sprawami 
tłem' sob e7że "krolf1 T Ł J S i ^ . Pra^houiije przeć 
e o bliskiej smie^iFfosty p -? 0 2 , ' 6 2 0 w o* 0 1** korne 

'rrl3"'# 

mnie z poświeceniem róv^. 
celi nie odstępował mnie L>r^sk,^n i e^pl"i 

Q C H , ^ R Ę K Ę N A P U L S I E 
tom sumienia, lakie odczu 

• « • 

dlatego zapewne mlrn°jl^j^i? rJ t '5.Rżewski W W 
• u drzwt. Ileż to r a z v f A , ^k , B ^ ^ ^ t e nagrody 

I 
chułe 
su orzykłudałem ucho 
dźwięk szmeru W obcych 

Ileż to razy, lak w no 
stwa mego. oczekując cud0 « I 
sklego gościa, raniłem \ WOIR 
zly I nieprzenikniony! 

i l a tegn K o s a k a , ofiaj 
188! J 2 ° Powiatu, który 

odinak S P O R T Ó W 

H ^ H S P 0 Podkrrmśił, 
ł o n ^ ? > w okręgu 

We wszybfdch 
U 

iwą zasługą 
o r y jako 

d 0 t j t ^ i s ) ^ ^ f e ^ a n i i ^ * M S 
pozostającyc 

innych. 
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KARYGODNA ROZRZUTNOŚĆ. 
Fatalna kompromi tac ja narciarzy. 

l o S d 8 C h f S w C o ^ * dAmpezao 
i»vm» m u t r 2 0 8 h v o Europy w biegu 
K k i t r R ^ 8 k i b * 3o« B u i a k E 

3 6 ' w kategorji pań Stopków 
n ? na 16 miejsca, a Polankowa 

ze widząc 
>d nouami. 
r.d vjranice r?o: 

i zawadom 
kt6re zor 

ubławe na S' t r * 
nei DOINOCY 
LOERANIC/RIEERO « • w l , — v J D v u , • I ,NUIRUW« 
LICZYĆ r IBUSKŁ*!,,. ... ""neji drużynowej u pań i 
:i Haust, tuż po j„.1 I? i y 

wszy. Że sa zdeflJT P l e rw»za była w obu tvch kouku 
I JWrtrji, PowyżBze wyniki sa dla 

Zell OSTRZELIWAĆ j a w pbecnych warunkach, zwłasz-
musu-li bvć dflWTJwtaich sukcesach — fatalne kom 

oń i atiltmicie "•m̂* 0 8 terenj© uiiędzynarodowym i 
>si.-rn c. PnlicłaW"9 *• jednym zamachem 
również odnn\Vie-l Podważ 
:holik. w<d-/ac 
z*eina. noddnł *Ł 
niast. chociaż jjj 
wiem obficie — °! 
mi kulami. tornjJJ 

Nowe w y p a d k i w L a k e al ukrvć ste \ 
stronie polski 
g nie dał ru 

nasze narciarstwo. Tą 

sprawą winny zająć sie energicznie miaro-
dajne czynniki, już nietylko sportowe, bo­
wiem wchodzi poprostu w grę dobre imię 
Polski, którym nikomu nie wolno lekko­
myślnie rozporządzać sie. Ponadto PZN— 
pozwolił sobie na karygodną rozrzutność 
w obecnych ciężkich czasach. Nie wolno 
zna był" zafować groszem publicznym w 
taki sponob, bowiem nie mamy teraz pie­
niędzy za wiek-, aby poprostu wyrzucać 

tysiące za okno 
Należało się zdecydować na ob słanie albo 
olimpjady albo zawodów FIS, a szerokie 
gesty pozostawić na lepsze czasy i trzeźwiej 
patrzącym na rzeczywistość ludziom. 

NIEBEZPIECZNE BOBY. 
i. TORZE — olimpijskim bobsleowym w 
F"-EID wydarzyły się dwa nowe nie-

spadki. W czasie treningu 
— L L K L ^ , K 5 wP«dł na bandę tak silnie 

(PTTDICIU aię 0 < ) NJP,J U p a d ł zpowrotem 

ciężko ranni. 
ń s t w a . 

ŚMIERĆ przez 
lania za truci 
atu, wobec C7,. £<>

 !
*L , 

-KI ARO-KIIŁŃW iy**T^*1 

•d.vrawjono do 
•nja sekcji. Ist 

Ph :d. 
Tego samego dnia austrjacki bobaley na 

treningu wypad) poza bandę. Jeden a jadą 
cycb poniósł ciężkie obrażenia, drugi nie 
odniósł szwanku. 

Wciąż wydarzające sie wypadki na torze 
olimpijskim, wykazują jego niebezpieczeń­
stwo. 

MECZE TOWARZYSKIE 
" W * 

V *RA IL7 - U b o « l e 8 ° tnmicju ol 
mttoi J? ! l c e ° °iywić meczami 
- 1 1 ^Cdzy dniłyr- ' 

na ol impjadzie. 
im-
to-

w y ł u . - ' — — /nanu unt wersy-
n.crć ; i..ta ^ J ^ f u t a c j a m i Kanady i Sta-

r 1 8Poik a

y C ' * e P f e a e n l a c J B K a u *dy 

w Gdy 

towarzyskie z zespo­

łem kanadyjskiego uniwersytetu z Montre­
alu. Zawody zakończyły się zwycięstwem 
uniweraytetu w stosunku 2:0. Ta sama dra 
ryna pokonała reprezentację Stanów Zjed­
noczonych po bardzo ładnej walce 2:1. 

0 

lo. , kozy* >ziś 
Protest Petkiewicza. 

w j a

8 ® n * a c y j n e posiedzenie zarządu P. Z. L. A . 
"jemy, Petkiewicz, które | wicza, o czem go zresztą przed kilku dnia­

mi zawiadomiono. Komisja dyscyplinarna 
specjalnie najpierw przeprowadzała docho­
dzenie, chcąc przystąpić do badania Petkie 
wicza w ostatniej chwili po żebranin mat er 
jałti, który jeat 

bardzo obciążający. 
Ponir-dzcnin zarządu PZLA, które wyzna­
czono nn dzisiaj zapowiada się więc bardro 
ciekawie. 

i i dalckii-KO K-l»J| J •.wj-wenJa w dniach najbliż 
•RĄGŁY U.".n. U : wreszcie swój epilog, 

,SZRU Reic-sir 1 | J» DO ? t M y > H k t o p ( M l k reś la 

na statkach ( .„run, te nie dostał żadnego ' ^ 'K K*"?""01* potiejrzen. 

ie przed łomami P̂ ZLA a • e * ,

i

c h « n i e . Tymczasem ze 
r^iie , W l , d t t J « " y się, że we wto 

' w ł a *n ie przesłuchanie Petkie 

C i s o w a walka Seweryniaka. 
n P. t. PO*1' u o D l ; . . - . . . . . . . . . „ . 

40 KOM. 1 ^ V i * , R , V a CŁ 

LŁH)ZNŁNH<>FTCŁ, 
20 ODCZYT 

i""** L 9 .« 0 Jednak zasłużone zwy 
''"I* I T Z & Ą f i F ^P- 'arze. „Sokół", który , W-wy. 22JO MN P . ^ P R Y N I A K I Ł . M ^ H O R I K . E M B E F C 

T̂JERT p o M c t e 8 Ó l n e były następw 
I IG) m , °^ «*»«szej do półciężkiej*: 

^ t s j ^ M Piestrzyńskiemu (S) w 
" i«! «s p o s ł u n y j«ż w drupero trzy 
FS *• tai M a t k i « k i (G) pokonał 

Ł ; ' n » Lelecki (G) zwyciężył 
p r **« t. k. o., Pierard (Sokół 

- pierwsze starcie było w> 
d r ugiem górował Pierard. nato 

iiik.ity l muzyka « ™ 
ncert Ifi.OT) K. K'*5 

i>nom|t. 18..W Lekcl* 
Obrazkt z Rosji 

eśni studenckie, & ™ 

nowrocław) Sokół (Łódź) 10x4. 
miast w trzeciero Pisarski; Zieliński I (G) 
remisował a Seweryuiakiein (S) po 

bardzo ładnej walce. 
Trzonek (S) w 2 i t nlega przez techn. k. o. 
Jóźwiakowi (G), który wykazał dobrą orjen 
tncję i przytomność umysłu, dysponując po 
r ulio silnym ciosem. W ostatniej walce 
dnia wreszcie Zieliński I I (G) Już w 1 st. 
pokona! przez techn. k. o. prytait^ wnego 
I)ziennika (S). O wynikach decydował tyl­
ko jeden sędzia ringowy. Publiczności ze-
brało się około 1000 osób. 

I ' * • 

szą ilość odznak zdobyli strzelcy 
powiatu łódzkiego. 

vychowj\ : • młode. | kumandą kpt. Kalinowskiego, który zaw--
sze zgodnie pracuje t zarządem powiatu. 

Z okazji zdobycia przez powiat łódzki 
supremacji w okręgu tyczymy mu dal­
szych wspaniałych sukcesów na terenie 
krajowym. 

C J * oraz 
^or^. n aJP»Ckniejszy i .zejaw w 

1 W i i r * * społeczno.sporto 
2et>ie J ° m a t t a k konieczny, ie 
*j ^ hołdujące tej zasa-

p 6 ź n.e j musi runąć. 

lB.J"-n Wielkich nmnnW.a, 

10ŹENI0M 

^ s i c ^ ^ ^ k i c h organizacjach, 

w!źej a " 1 C Ł a s i $ ^ Jednostek 

EW f ^ l i S 0 r8'^izacyj sportowo 
^ INOI* Z w i i z e k Strzelecki, kttó 
Sj^/SC Snr.^ 

10:0 
Polska przegrała z Kanadą. 

Wtorków/ me« w boLcpi Ka*".ad<t — 
Polska zakońosyt aie porażką Puiski w sto 
sunku 10:0. , 

Proą.i sn na .Izii: 
Dziś w środę » ramach 1TI tllimj jady 

zawodów rozegra.n zostaną uastępująee 
konkurencje olimp^kSc: 

9.^0 bieg narciarski ua l c kim. 
10.30 mecz hokejowy St. Zjednoczone 

— Niemcy. 
14.45 bieg łyżwiarski pań aa 1500 m. 
20.18 Jazda figurowa pań na lodzie. 

Polska drużyna hokejowa rozegrała w 
poniedziałek o godz. 2.45 według czasu a-
merykańskiego rewanżowe spotkanie hoke­
jowe • Stanami Zjednoczonemi. Po dość 

ciekawej grze drużyna *i*«ykan>ka zwy­
ciężyła w stosunku 5:0 (1:0, 1:0, 3:0). 

W pierwszych dw ińch tercjach polska 
drużna trzymała się dzielnie, szczególni 
Stogowski bronił znakomicie, zbierając l i ­
czne oklaski. 

W tizeciej tercji drużyna polska 
opadła na gilach, 

przy czem skontuzjowany Stogowski opnśr-i* 
boisko i miejsce jego w bramce zajął Sachs 

Mimo heroicznej obrony zespołu polskie 
go ndało się Amerykanom zdobyć w trze 
ciej tercji trzy bramki. Łupem bramkarzy 
podzielili się następujący zawodnicy: Tay­
lor 2, Sebmidt, Sheae i Andersen .Według 
opinji prasy amerykańskiej Polacy zasłuży 
l i na bramkę honorową. 

POLSKA — BUŁGARJA. 
Emocjonujące imprezy . 

Wągleraki ZwiązoJk Piłki Nożnej zapro 
panował PoŁ Związkowi PN. rozegranie 
meczu Polska — Węgry w lipcu w War-
sza wie Istnieje takie możliwość meczów 
Budapeszt — Kraków i Budapeszt — 
śląsk w drodze powrotnej 

Mecz Polska — Bułgaria dojdzie praw 
dopodobnie do skutku w dniu 1 czerwca 

w Sofji. Mecz z Jugosławją odbędzie się 
w Zagrzebiu 29 maja, a mecz % Rumunią 
2 października w Bukareszcie- Mecz z 
Łotwą odbędzie się w Wilnie (tenmin nie­
ustalony) a mecz z Szwecją załatwiony 
będzie definitywnie w najbliższych tygo­
dniach. 

Walki zapaśnicze w Pabjanicach. 
Unja — Kruschender 9 t9 . 

W Pabjianicach odbyły się również 
emocjonujące walki zepasnieze (towarzy­
skie) z udziałem najsilniejszych zespo­
łów Okręgu fj. Unji oraz Kruschendera. 

W powyższych zawodach uzyskano 
następujące wyniki 

W. mieszań?:: Albrecht (Unja) — Fa. 
lecki (KB kogucia) 

Zwycięstwo odwrotnym pasem, od­
niósł Falećki, w ccasłe 9 m. 25 sek. 

W. piórkowa: Nieborak (U) — Raźnje 
wski (KE. ) . . 

Po upływie 6 min. 8 sek. przerzutem 
przez biodro z Parteru, zwyciężył Kainie-• 
wski. 

W. mieszana: Furmański (U p. śred) 
— Wnuk (lekka) . . 

Pierwszy zwycięża chwytem za kark 
w czasie 24 sekund. 

W. mieszana: Jagodziński łU) — Su-
ła t ( K E ) 

Zwycięża Jagodziński z powodu kon­
tuzji obojczyka pantesjonej prr^z Sułaka 

W średnia: Cegiełka (U) . — Fiszer 
( K E ) . . . . . 

Zwycięża drugi, w czasie 8 m. 40 sek. 
odwrotnym pasem z parteru. 

W. średnia: Jakubowski (U) — Piech 
( K E ) . .... 

Zwycięża Jakubowski po upływie 3 m. 
1 sok. odwrotnym nelsonem. 

Sport w Rtlku słowach. 
(—) Jedjna drużyna ligowa w Łodzi 

ŁKS, w przyszłym miesiącu rozpocznie se­
zon piłkarski. Na wainem zebraniu piłka­
rzy tego klubu, które odbędzie aię 18 bm. 
zostaną omówione bliżsse azczegóły wszel­
kich zmian i projektów tegorocznych. Już 
teraz dowiadujemy się, że wolne terminy 
od gier ligowych wykorzysta ŁKS, na roze­
granie meczów z drużynami zamiejscowemi 
i wybitnemi zespołami zagranieznemi. W 
toku znajdują się pertraktacje z czeską SLI-
rią i Kladnem oraz a jedną z czołowych 
drużyn zawodowców angielskich, którą spro 
wadzą do Polski warszawska Legja. Sensa­
cyjny mecz z reprezentującymi b. wysoką 
klasę gry Anglikami, odbyłby się 18 maja. 
Poza tern w marcu proponuje rozegranie 
meczu w Wilnie tamtejszy zespół 1 pułku 
Legjonów. 

(—) święto gier sportowych, które orga 
niznje aa wzór Polonii wa-c;.wikir.| łi.lz-
ka Makkabi, w nadchodzącą niedzielę — w 
sali Niemieckiego Gimnazjum zgromadzi 
prócz 15-tu zespołów gospodarzy, również 
drużyny ŁKS-n, I K P , Triumfu, Hakoahu, 
Geyera, Steniu, Resursy i Jutrzenki.. Bę­
dzie to niezwykle liczna rewja, żeńskich i 
II-....k'ch zespołów 161* i«h fJnis»o jrtr .po­
towych. 

(—) Delegatami ŁOZPN-u na Walne 
Zebranie PZPN-u, które odbędzie się War 

szawie 20 i 21 bm. będą pp. Konopka, Ski-
bicki i Polecki. 

(—) Mistrzostwa okręgowe w zapasach 
i podnoszeniu ciężarów, które odbędą się 
w nadchodzącą sobotę i niedzielę zapowia­
dają niezwykle zażartą walkę a powoda u-
działu ponad 100-u zawodników. Niezwykle 
licznie jest zwłaszcza obsadzona w zapa­
sach wsgs półciężka i ciężka przez Siłę, 
l'njł i Policyjny K lu j Sparto*« k»Łr«- n«a-

I ijwięcej szans na zajęcie w ogólnej pan 
ktacji pierwszego miejsca. Natomiast w pod 
noszeniu ciężarów najgroźniejszymi rywala 
mi będą Makkabi, Bar Kochna, i Siła, któ­
re posiadają w swych szeregach również mi 
strzów Pols';i, jak V!U»., Wotn*: irtou, 5l»ru 
Mrożę wski i Halicki. 

(—) W najbliższa niedziele odbędzie 
sie w Warszawie sensacyjny mecz bok­
serski tamtejszych najgroźniejszych ry­
wali Polonji i Jordanu. Obie drużyny 
znajdują się obecnie w doskonałej for­
mie, tak że mecz ten stanowić będzie 
lokalne „derby". Jordan, który chroni­
cznie cierpi na brak wagi półciężkiej, 
ma zamiar nożyczyć Stahla 1 (z fódzkjc 
go klubu IKP). który sloczvłbv walkę 
z Mizerskim. 

sportowa en masse zwra 

StrZ, ^ w -okalu własnym 
•MR^ l eckiege pod przewodnic-

odbyło się 
hwlll minclo t rwa U .J -S . Okręg TV w Łodzi na 
dnak. ITDV to " V tanen,: sprawami wre-
1 • o m

l

, , c z V 'froA > ^ y . Przechód iie przedstawi-
m sobe, że k > W? t l ł łodskiego w osobach, pre-

a lo iZ .Jak iego i komendanta 
i I 3-ego- Nagrody w postaci 
*» w r a z u Kosaka, ofiarowane 

P ° w i a t u ' ^tóry zdobył 

odznak sportowych 
..mie Mii'.FV ̂ Vt> fc,,.;1

 strzeleckich 
Sz1iwvch i - Ą j S ^ * ^ « ł * « . 
i lak z n a l e z ł o « « i ^ k ' « m podkr^lAił, ze po­
wstałem ™ < S m ^ ^ T S r w s ^ k i c L ? ^ ' 

snedzlem w . 0

n * w okręgu łódzkim, 
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Wszystko dla wszystkich w j e d n e j książce 
Geografja, hlstorja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalas-
kl, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol­
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, lotogralja, sporty, harcer­
stwo, wychowanie lizyczne, mody, wskazówki dla gospo­
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy I wiele różnych naj­

ciekawszych rzeczy — 

WSZYSTKO TO OPRACOWANE PRZEZ WYBITNYCH 
SPECJALISTÓW TWORZY RAZEM 

Encyklopedię życia codziennego 
na 304 stronach, w fermie k i i k u c-»ięcy artykulików. 

Cena e g z s m s l . brosz, w b a r w n e j okładce 2 asl. w r a z * przesyłką pocztową 
Ulgowa cena do 15.11. w administracji sl. 1.30 g». 

Sti S 

ZYCIE BMiMIttllL 
BAWEŁNA 

iverpoo», 0 lutego. Loco 5.56, luty 5.27, ma-
nęć 5.24, kwiecień 8-24. mai $21, czerwiec 
j . H rsłee 5JS sterpierł 5.26. wrzestefł 577, 

: p»ić?ierBjU Ustopad frndzteń 5^5, 
i srvczc* SM, lucy 5J3. 

cr.,ool. 9 lotero. Egipska. Loco 7.4»\ ma­
rząc 7.J6. mai 7J8. liwec 7 52, paldziermlt 7.7n 
?'stopad irudzień 7.'>1 stycze* 7.91. 

Waluty, dewizy i skr^e 
NA GIEŁDZIE WARSIAW$K»E| 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA PAPIE! s 

PROCENTOWYCH. 
Dzlat premrówek cechowat nastrój mocnlej-

szy; obracano Poi. Dolarową po kursie o 80 gr. 
wyższym. Budowlaną, która podniosła się o 35 
er. oraz Inwestycyjną — po cenie nlezmienlo-
nel Z innych papierów utrzymały słe w tran­
sakcjach na poziomie notowań popTzednlcli Kon-
wwsrjna oraz listy i obllfacje bandów peAst-
VTTwych. Stabilizacyjna stracita 0.50 proc; Poż. 
Dolarową (6-proc.) obracano po kursie 58.50 za 
odcmkl po 50 I 100. 
PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - BEZ 

WIĘKSZYCH ZMIAN. 
Listy zastawne bylr '^sunkow mało ruch­

liwe pr-y nastroi ntrzymanym. Bez zrażany 
notrtwsnn 4 I pó? r'oc. L. Z. Ziem. w Warsza­
wie ortz L Z. m. Siedlec. 8-pr. L. Z. m, W-w:* 
były droższe o 0.2? proc., ra i m. Cztstochom-y 
obniżyły się o 0,25 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Budowlana ser. I 31-50. Inwesty­

cyjna 85. Dolarowa ser. III 44J50—4SJ8—44JW 
-Konwersyjna 40.25, Dolarowa 58.50, Stabiliza­
cyjna 54-56-54.25, U Z. BRoInego «3.2S I O4J00 
BOKraJ. 83JS I 94.00. Obi. Kom. BGKral. 83J5 
1 94.00. Obi. Bud. BGKraJ. 93. 4 1 pól Ziem. w 
W-wle 41, 8-proc. m. W-wy 62 65—63JO—63, 
m. Częstochowy 54.75, m. SiedJee 59 

AKCJE - UTRZYMANE. 
Dział papierów dywidendowych cechował 

nastrój spokojny — utrzymany, obroty były • 
niewielkie. Z bankowych — obracano Jak zwy­
kle akcjami Banku Polskiego po cenach utrzy­
manych, w grupie metalurgicznych zakupywa­
no akcie Lilpopa, które również utrzymały się 
na. poziomie notowań z druta poprredłrfego. In-
nemi papierami do oficjalnych ro.towan nia 
doszło. 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 99.00 Lnrop*13.73 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 10 lutego. Urzędowa ceduła Głeł-

dy Zbożowo • Towarowe] w Warszawie. Ceny 
za 100 kg parytet warro Warszawa, w handU 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy usta* 
locie na podstawie cen giełdowych: żyto 23-50 
— 24. pszenica dworska 27 27.50, pszenfcs 
zbierana 26 — 26.50, owies Jednolity 23 — Z4 
owfes zbierany 20.50 — 21.50, Jęczmień na ka­
szę ?l — 21.50, Jęczmień browarnkny 23—24 
groch polny Jadalny 26 — 30, grooh Wiktoria 
30 — 34, rzepak zimowy 33 — 34, kontezyna 
czerwona 175 — 200 I 220 — ?50, koniczyna 
biała 250 — 3S0 l 350 — 450, mąka pszenna luk­
su AVA 43 — 50. mąka pszenna 0000 38 — 43, 
mąka żytnia pytlowa 40 — 42, maks sltkc-a 
i razowa 31 — 32, otręby pszenne szale tf> 
]6J0. otręby średnie 1S — 15.50, otręby łytfttt 
14 — 14-50. kuchy lniane 29 — 34, otręby rzepa­
kowe 18 — 19, kuchy słonecznikowe 1850 
19.50, seradela 27 — 30. łubtn nJebteskt 14J0 • 
16, łubtn żółty 18 — 20, peltiszka 25 — 27, wy« 
ka 23 — 25 siemię tnlase 31 — 36. Obroty ma­
łe, podaż ograniczona. 

B IAS p« m NNNITLI? 
Teatr Miejski — Sprawa Dreyfus. 
Teatr Kameralny — Hau - HJ 
Taatr Popularny — Kredowe KOTO 
Bomba — Ta bomba pięknie gra 
Apollo — I Chłopi U Wlect* C a z * 
Capltol — Złodziej mdtotci 
Casłno —Trader Horn 
Corso — Ludteze areny 
Czary — I Wśród apaszów II Marynarz aza-

ŁNJ mlloscl 
Grand Kino — Ben Hm* 
łona — Jego maJeńka 
Mimora — Latarnia morska. 
Momns — Momus takie picknle sra. 
OSeen - Radjeatacj* WPN ( 

Oświatowy — Dla dorosłych: Krew za krew 
Dla młodzieży: Reporterka z wleczornłaka. 

Palące — Pokusa 
Przedwiośnie — światła wielkiego mftąMz 
Rakieta — Noce paryskrJe. 
Resursa — Broadway. 
Splendid — Tragedia amerykański 
Tęcza — Z rozkazu księżniczki. 
Wodewil — RsdJostacła WPN 

WINSZUJEMY 
Jutro: Marji. 
Wschód słońca 7.02. 
Zachód - 16.33. 
Długość dnia 9.36. 

^ 2 g b j j ^ d n ^ L 5 6 ^ ^ 

[o zgotować ielio na obiad? 
Tydzień 7. 
Rosół z makaronem 

;. ka mięsa z chrzanem 
Kaszka % sokiem. 
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M piękniejszy zbiornik wody. 
Arcydzieło amerykańskiego inżyniera . 

S . . i e . i ii if-ii .czyli t. zw. popularnie wie 
f>i „wodue", nie są zazwyczaj ozdobą okoli­
cy, w której się znajdują, i jako potworne, 
«.,.• ' one lub bronzowe niekształtne baszty 
s&nowią rażący kontrast z otoczeniem. No­
we rozwiązanie tego problemu architektom-
cłjnri/o. /nrówuo jak i technicznego, znalazł 
iiłżyhj.-r amerykański J. Richardson. Zbudo-
vpł nu w lampie na Florydzie 

wieżę wodną, 
któr-t Jotkonale harmonizuje z krajobra-
tai\ i poza właściwym swoim celem spełnia 
k0ka innych pożytecznych zadań. 

V ifia, wysokości 210 stóp, o konstruk­
cj i stalo-betonowej białem rwem otynkowa 
oiem bardzo pięknie odbija na tle ciemnej 
rieleni okuwanych drzew. Ukrywa ona w 
•wem wn- i "i zbiornik o pojemności 

' 5.000 gnlrmńw wody, 
którą r< • ; pracujące z wydajnością 2000 

galonów/godzina .tłoczą z pobliskich Źródeł. 
Woda następnie przechodzi przez pokład fil 
tracyjny grubości 4 stóp, złożony z drobnego 
węgla drzewnego i dostaje się do górnego 
basenu, wież\, skąd rozprowadza ją się po 
mieście. 

w iatrak. który porusza się już przy wie­
trze o chyżości 8-miu mil (angielskich) na go 
dzinc, połączony jest z generatorem, umiesz 
czonym na wierzchołku wieżycy. Wytwarza 
on elektryczność, służącą do oświetlenia sa 
mej wieży, hali maszyn i pompowni, Poza 
tem zaś zasila światłem reflektor na samym 
szczycie, który bywa puszczany w ruch w 
nocy i jest doskonaleni sygnałem dla samo 
lotów. Równie* na szczycie wieży znajduje 
się galeryjka, na którą za małą opłatą 

dost ją się tury id 
zapomocą windy, a skąd rozlega się cudow­
ny wi 'ok na całą okolicę Tnmpy. 

Rosja kra jem bez butów. 
Ciekawa ks iążka A m e r y k a n i n a . 

Amerykański publicysta 11 R. Knicker-
bocker w swej książce „Czci wonjr handel gro 
ńf maluje plastycznie głód ubuwia, jaki pa 
uftje w Rosji sowieckiej. 

I Oto taki obrazek: „Idzie małżeństwo z 
dwojgiem d*i";i. Wszyscy czworo w wytar-
t)hh trzewik.i< li płóciennych, których pode-
*-wy oddawna udeptane, mają łatę • grubej 
tektury. 

Tam dwu młodych ludzi w kaloszach sta 
ryrh i poobrywanych. 

Jakiś źle ubrany brodaty mężczyzna 
.nogi owinął szmatami. 

• Chłop biegnie boso. 
Trzecia część kobiet ma na nogach podar 

te,'ale bądź co bądź damskie trzewiki. Pozo-
slałe radź* sobie, jak mogą. Najczęściej wi­
dzi się pantofle'. 
.< .'Latacze butów mają w Sowietach pełne 
ręce mimu i oddają obuwie z reperowane 
nie wezeftiiej niż po 3 miesiącach. 

[»żcl; sin na ulicy pokaże para dobrego 
<>j«»v i n. to v̂ dziewięciu wypadkach na dzie 
sieć będzie to żołnierz czerwonej armji, albo 
członek umundurowanego oddziału CPU. 

i WMośkwie człowiek, mający na sprze­
DAŻ parę łatanvch pantofli, czuje się 

/• 'entatem handlu, 
• Autor kkiążki opowiada o takim epizo­

dzie a Sucharewskiego Targu. 
Jakiś starszy jegomość, w kożuchu bara­

nim, zjedzonym przez mole, trzyma w ręku 
parę znoszonych pantofli. Dookoła niego tło 
esy się dziesięciu przynajmniej kupujących. 

— Wiele za to? 
— ł»rec7 rękami! -» woła stary, wyciera 

jąe pieczol cie pantofle o swój kożuch — 
I r i jd jMssci >> KM-rubJL 

V Nawet na Micharewakim Targu 19 dola-
t*w sa parę starych pantofli — to trochę 
w dużo. Ostati rznie po długich targach pan 
tofle zostają sprzedane za 20 rubli czyli 10 
dolarów. 

Stare obcasy wynosi się również na targ 
gdzie znajdują 

chętnych nabywców. 
Ceny nowego obuwia są zawrotnie wyso­

ki* . Chłopi, którzy przychodzą do miasta z 
tnuwem własnego wyrobu, żądają za nowe 
buf cholewami 150 rubli, to znaczy 75 do­
larów. 

Para butów filcowych kosztuje 50 — 60 
pibli. 

Większość chłodów rosyjskich nosi teraz 
łapcie. 

Dosłownie — kraj bez butów. 

Aiuminjowe tramwaje. 
L e k k i e wozy w Cleveland. 

Przemysł samochodowy oddawna już. 
z dobrym wynikiem, posługuje się gli­
nem (aluminjum), który znalazł zastoso 
wanie tak w budowie motorów, jak karo-
serji. Obecnie np. czynione są próby wpro 
wadzenia alumjnjum również do 

Konstrucji wozów tramwajowych. 
W amerykańskiem mieście d - r e . 

land puszczono w ruch tramwaje, zbudo­
wane w znacznej części z aluminjum-

hamulce, osie i resory tych wozów 

ŚLUB w R Y T M I E T A 
Rekordy taneczne stały się już plagą. A-

meryki. Ale zu to złotym interesem dla przed 
siębiorców. Obecnie odbywa się w Waszyug 
tonie znów taki wyścig tańca ,a trwa ju i 

.prawic 1000 godzin! 
Zwycięska dotąd p.ira, po wytańczeniu 800 
godzin, wzięła z sobą ślub i wróciła zaraz 
do tańca. Sześć par zachorowało — wynie­
siono ich nieprzytomnych z sali. 

Podczas 15-minutowej pauzy, padają pa 
Kola, i . 
są stalowe, wszystkie inne częścj skon.' f» P « ™ »»« * / ? l a » • , a P c z a n ? ' " • W * * 

są z glinu. Wajron taki waży struowane 
tylko 13.780 kg., podczas gdy waga w ° -
zu żelaznego wynosi 19.700 kg., czyli o 
30 proc. więcej. Lekkość wozów umożli­
wia też znaczną oszczędność sjły pędnej. 
Wóz aluminjowy posiada 

tylko 4 motory po 35 O L 
podczas gdy w wozie normalnym pracują 
4 motory po 40 K M Jest to więc osz­
czędność siły, równająca sję 20 % Wiek* 
sze o 10 proc- koszty budowy takiego no 
zu amortyzują się wakufak tych oszesęd* 
dnoici juz po 1S nneaią>aUi. Dośwjad. 
czenia dotychczasowe wykazały, że wozy 
aiuminjowe są bardzo tnvałc, wywołuje 
znacznie mniejszy hałas niż normalne i o 
wjele mniejsze zużycie szyn. 

k i myją i cucą ich gąbkami z octem i wddąl 
Lekarze kontrolują im nopi, serca i płuca; 
Co 12 godzin otrzymują klipie!, a dwanaście 

A m e r y k a n i e b a w i ą s ię ! 
razy dziennie buljon, kauapB 
ladę. Sala jest cały dzień i ąfl 
ni ONA widzami, £lub m ł o d e j 
dżinach tańca, odbywał 
Narzeczona trupio blada, ( 
czyma. nie mogła prawie1 

nogach i iTgj; 
co chwila ' 1 1 ••'••rsfc 

Kapela z 50 ludzi grała m^jJWaij • 
gdy para ślubna podeszła 
którym czekał duchowny. 

4000 i;iekav. ych gapiów 
i pół dc-LARA, aby sie. tylko 
b.iizyriskiej ohydzie. 

Kamizelki ratunkowe mary* 
„Niebezpieczne podróże". 

Katastrofa angielskiej łodzj podwod­
nej „M. 2' nasuwa na myśl (« liczne sze. 
regi ofiar, jakie morze pochłonęło z po­
śród zalog łodzi p:dwo! iv„h. 

Łodzi*; p^dwc-dn-.-.. jako środek uniki 
wprowadziły pierwsze N.eracy, kióve już 
mają na sumieniu zastopowanie jeszcze 
jednej potepionei układami między na rod o 
wem i broni, mianow.cie gazów bojowych. 

Wysłali oni w czasje wojny światowej 

„GŁUPIE PROSIAKI" . , , 

C H I Ń S K A G R Z E C Z N O Ś Ć 
Trumna jest cennym prezentem. 

Biały kolor jest u Chińczyków kolorem 
żałoby. 

Opowiadając o śmierci matki lub blis­
kich krewnych. Chińczyk stara się być we­
soły, często śmieje się serdecznie. I nie jest 
to wcale dowodem jakiegoś anormalnego 
braku serca. Niel Tu przejawia się iście 
wschodnia uprzejmość. Chińczyk myśli so­
bie: „Moje sprawy osobiste są tak małej wa­
gi, że ciebie 

nie mogą obchodzić''. 
Dobrze wychowany Chińczyk obowiąza­

ny jest poniżać siebie wobec swego rozmów­
cy. O swoich synach, z których skądinąd jest 
dumny, nióv i jako o „głupich prosiakach". 

Nie wolno Europejczykowi powiedzieć 
ani słówka, natemat dobrego wyglądu i rdro 
wia. jakiejś młodej latorośli Chińczyka. Jeśli 
bowiem mały Chińczyk przypadkiem sucho 
ruje, gotowi są w tym klasycznym kraju 
przesado" i zabobonów przypisać winę cho 
roby urokowi . 

„zamorskiego djabła". 
Jakich wyrażeń używa Chińczyk? 
Zamiast zapytać spotkanego na ttlicj /.no 

j omego: 
— Jak ci się powodzi? — Chińczyk pj/-

U - \ —•Czy j ' l i .-(lir:- SWÓJ r v i ? 
Odchodząc, nie POWIEL 
.- l»o .idzi-iua. ~ I - .cz rzuci PRZYJAZNA 

radę: 
— Chodź powoli. 
Chińczyk nigdv nie napyta wpro-t o two 

je zdrowie, lecz będzie «ię d o w i a d u j . ;l 
masz lat nie omieszka prz\lem zło*v. : ci tier 

decznych życzeń, jeśli się dowie, żc już 
masz pięćdziesiątkę. 

Chcąc sprawić przyjemność młodej da-
mie Chińczyk z miłym uśmiechem powie o 
niej, foi wygląda na 60 lat! Ma to znaczyć, 
że dana usoba, mimo młodego wieku, osiąg, 
nęła już mądrość i doświadczenie sędziwej 
matrony. Zresztą ten szacunek dla starszych 
jest wogóle dla Chińczyka b. charakterysty­
czny. 

Chińczyk potrafi dopytywać się każdego 
o jego zarobki, 

szczegóły z treia prywatnego, o wysokość 
komornego i cały szereg rzeczy, poruszanie 
których nazywa się u nas niedyskrecją i bra 
ku ni taktu. 

Pozdrawiając wstępującego w jego progi 
gościa, Chińczyk nałoży przedtem czapkę 
na głowę. Przy powitaniu ściska.... własno 
ręce. Z dumą pokazuje gościom kilka gru­
BYCH desek, przeznaczonych w przyszłości 
na trumnę dla niego. 

To. kochający syuowie kupili ojcu ten 
najmilszy - - według CHIŃSKICH poglądów — 
prezent. 

Na KONIA wsiada mc w CHINACH z prawej 
.trony. 

1'omniki umieszcza sie na grobie, od stro 
nr nóg zmarłego. 

W szkole nauczyciel biedzi w kącie klasy 
a odpowiadający uczeń jest odwrócony do 
uiego pic i pi. 

Przed nową w a l k ą o mis t rzos two św ia ta . 

W D Ó W K A OSIĄ P L O T E K . 
Policja na lawie oskarżonych. 

W Dcwnem nadreńskiem miasteczku 
memieckiem wrzało oddawna. 

„Przy kawie" kumoszki szeptały so­
bie ziażu' na uszko, potem coraz gloś-

wie 
Ten dyrektor M. i pani Erna. pani 

Moja pani, moja pani... — czy to 
pewne? 

— Ależ pewne: pocóżby razem mie­
szkali? 

— No, może to tylko trudności mie­
szkaniowe? 

Ale.. <m!ej się pani z tego' 
Coraz więi f j osób wpadało przez 

:zęstg ciekawość do olbrzymiego, naj-
wickszeK" w^rriłescie sklepu kolonialne­
go na głównej ulicy. 

Bo przecież w tyrft właśnie sklepie 
zebywsli słowni bohaterowie malo-

• |Jastefczkov.T.i plotki. 
g Właścicicik i sklepu była 

z-amoina wdowa, 
tentEWa W., a kierownikiem przedsię­
biorstwa b\ł ixl lat 11 dyrektor M. 

Otóż to .ni właśnie byli solą w oku 
lifiaśteczkn. ;wlaśzcza, że od kilku lat dv 
lektor zamieszkał w domu wdowy. 

Zac irn deptać po piętach. Jacyś 
/Udzie wieczorem na chodniku na-
prz... n u i patrzyli, w jakich ok-
n a e h s i ę światło. 

vu w\ pytvr*x-ali dozorczynię. 
* A V j o u • • dvrek;ur .azem wracają do 

Jeszcze inni przeprowadzali formal­
na ankietę wśród sąsiadów. 

Pani Łrna znosiła to cierpliwie, a* do 
chwili, kiedy się dowiedziała, żc tycii lu­
dzi 

nasyła miejscowa policja. 
Pewnego dnia dyrektor otrzymał nie­

zwykły papier. Brzmiał on tak: 
„ W interesie spokoju publicznego, po 

rządku i moralności, uprasza sie dyr. M; 
o natychm:astov e wyprowadzenie się z 
zajmowanego mieszkania". 

Policja nie była w stanie zmusić dy 
rektora do wyprowadzenia się. gdyż nie­
była w stanie dowieść przestępstw prze 
ciwko moralności, ale tu wyczerpała się 
już 

cierpliwość wdowy. 
Interesy jej w sklepie zaczęły cier­

pieć z powodu tych indagacyj, a poza 
tem nie miała chwili spokojnego życia. 
. Wobec tego-wytoczyła ona proces po 

licji o odszkodowanie. 
Ten tuezwykły proces odbył sie wła­

śnie Duesscldorfe. 
Sędzia okazał sie człowiekiem postę­

powym, gdyż, wyrok je u o skazywał po­
licje miasteczka na zapłacenie odszkodo­
wania, a umotywowanie wyroku brzmia­
ło; 

„Policja n e ma prawa mieszać się 
w prywatne stosunki dwojga ludzi. 

Policja miasteczkowa sama przyczy­
niła się do zakłócenia spokoju przez śle­
dzenie prywatnych spraw obywateli i 
podtrzymywanie plotek...!' 

W Nowym Jorku zosfrda podpisana umowa w sprawie rozegrania meczu bok­
serskiego o mistrzostwo świata między b. mistrzem Sharkeyem, a obecnym 

Schmellingiem. 
Od lewej strony ku prawej siedzą: 1) J'm Farley, prezes nowojorskiej komisji 
bokserskiej. 2) Jack Sharkey, 3) J f m m y Johnston, impresarjo Madison Scquare 

Corp., 4) Maks Schmelling, mistrz świata. 

aszynowe posypywanie piaskiem. 
Niemieckie sposoby na gołoledź. 

Występująca b. często porą zimową go 
łoledź może s^ać się bardzo niebezpiecz-
t:ą w miastach o jezdnjach asfaltowych, 
wskutek ślizgan.a się po lodowej powiprz 
chni nietylko ludz.j. \ zwierząt pociągo. 
wych, ale także pojazdów, 

zwłaszcza samochodów. 
W takich wypadkach należy jaknajszyb-
ciej posypać jezdne piaski«m .t!1x) po­
piołem, przyczem doskonałe, us ług i odda­
ją ma?zyny. Istnieje kUka rodzajów ma. 
szyn dla tego celu, a między jimemi jed i 
na, używana w mieście Hagon w , West-
fal j i . 

Maszynę te, przez szereg ulepszeń, do 
konanych w ciągu dzjesięcju lat, dopro­
wadzono do bardzo znacznej sprawności. 
Posypuje ona jezdnię zależnie od tempa; 
ruchu, na szerokość od o do 9 m-, przy! 
ch..żości zatem 10 kbn. godz 

posypuje 9000 M. KW. 
przyczem- obsługa jej w j T n a g a tylko | 

3-ch ludzi, prócz kierowcy. Piasek zapa­
sowy znajduje s.ę w skrzyni, skąd robot 
nicy przesypują go do wjelkiego bębna, 
umieszczonego między tylnemi a przed-
niemi kolami maszyny, wprawianego w 
ruch wirowy za pośrednictwem obrotów 
kół tylnych. Ruch wirowy, dzięki wytwa­
rzającej się sile odśrodkowej, wyrzuca pia 
sek albo przesiany popiół na szerokość 
tem większą, iż prędzej porusza sję ma. 
szyma. Zbyt szybki jej ruch sprawia jed­
nak, że robotnicy nie mogą 

nadążyć z napełnianiem bębna, 
wskutek czego powstają przerwy njepo-
sypane na jezdni, przyczem piasek, wy. 
rzucany ze zbyt wielką sjłą, dostaje się 
na chodniki i obsypuje przechodniów. 

Maszyna tej konstrukcji, jaik wynika 
z pobieżnego opisu, niesłychanie prostej, 
okazała się bardzo praktyczną j mogłaby 
Z wielkim pożytkiem być zastosowana w 
innych miastach. 

około 
400 tych jednostek 

0 stale zwiększającym si( 
dochodził do ty îO'"-"1 ton$ 
największych lodzi pedw 
du trzech tysięcy ośmju; 

W czasie wojny świat©1 

koło 50 proc. niemiecki' 
nych, t j . mniej więcej 
chwili zaś zakończenia 
poszło na dno w wyniku 
wypadków 1(5 łodzi różn; 
nowie;© uległo katastrofi 
skich, ó angielskich (wis 
2 " ) , 2 włoskie. 2 sowieci 
1 francuska, i 1 japońska 

Niektóre z tych lodzi 
wać. Ratowan.e uległych 
dzi podwodnych jest polą< 
trudnościami. 

Dla zilustrowania wys 
njeć przyrządy, przy któ) 
dało się w roku ubiegły* 
miu marynarzy, należąc; 
załogi łodzi podwodnej 
sejdon''. Korzystali oni z 
kowego, klóry stanowi rt_, 
kamizeli do pływania, o r a i ł 
oddychania. t 

Tego rodzaju przyrząd fi 
si się zazwyczaj t u piec"" 
małą butelkę tlenu, pn 
cy uzupełnia się służące 

do oddychania p o w 
oraz pewną ilość potasu, 
oczyszczenia zużytego już 

Zaopatrzona w ten y 
czy załoga wymyka si<= 
dzi podwodnej przez otv»o| 

^ i służącej Borowa; 
' i i« v i ń s k i niebezpieczn 
uus . ó l a odsiadujący 

^ s * i ę t y m Krzyżu usiłoi 

tej łodzj. Aby otwarcie j 
umożliwić, przestrzeń, 
pized nim, poddaje się t 
ciśnieniu powietrza, zalei 
ście od głębokości, w ja 
łódź podwodna znajduje, 
twif: i .s|ę luka łodzi pod' 
rającą sio przez nią wodę 
mad zon o tani powietrze, 
śnje i ;>w,a także w górę W 
drogą ratunku -złowicka. ( : 

Wydobyty w ten spopóbi 
wodnej członek załogi siłą 
nego posuwa się szybko W 
dojdzie już blisko powierz 

może plynąA j 
Zazwyczaj zapas tlenu 
krótkotrwałą podróż wyst< 

Jednakowoż ten spos^ 
nie jest pozbawiony pewi 
czenstw, czego dowodem 
ow3'ch ośmiu ludzi „Pos i 
udało sję wydostać z łod 
pozostało przy życiu. 

Podsłuch^ 

W e zajścia a 
Starcia atudenti 

[ A ' » f 8 « (Od wl. kor.) -
' MC'zauważyć wzmoże 

S ? r z t ; ' W e m ł y d Ó W 

,eJ- W, 

bu 
pewien odłam młc 

"oraj podczas kolp 

m z 
d l a 

wi< 
m a r s 

8 " * i T n , : A l u t e K ° . Wczora 
55 opuścił Wilnt 

żegnany na ó 

lip 

BIEDACZYSK^ 
— Jestem bardzo zad£żj 

go męża. Nie gra i nie P"^ 
— Czy też nic pali? ... 
— Jeżeli zje dobry o b ^ ' 

nego papierosa. Ale to siei 
ko zdarza. 

BEZ REZLLTA^I 
— Czy może mi pan V°}e^f 

stwo ubezpieczeń od T 1 ' e „5* 
wypadków, w którcm sie 
p:eczyl? (O1 

— Wie pan. że w ł a ś c i w a 
tem Już 10 lat ubezpieczony^ 
wydarzył mi .się najmniej** 

f *«udski . v 

orzedstawlcleti w l a 
i 1 Q ł Beczkowiczem na 

wdających bvli obecni: i 
Keneraj Dąb - Biernacki 

[Relacyjnego Wyszyńs 
zaru warownego pułk' 

tast 60,00» 
„P ia t i l e tk 

U LUTEGO. RZĄD SOWIECKI 
B * AKCESEM FABRYKI AUT« 

^NOWOGRODZIE, NA KTÓRE 
.^olbrzymie SUMY. SPROWI 

* -GRANICY, PRZCRZUCOI 
h * * * * * K°8J» KWALIFIKOWAN 

.̂ CHODOWYCH I WEDŁUG PL 
t 0 «nie YYRZUCAĆ NA RYT 
Daszyn. 

KOŃCZONEJ OBECNIE KOI 
AUTTISTYCZNEJ WYSZŁO NAJ 

tramwi 
Sprzeniewier 

; 1 1 W g o (OD WL. kor.) -
? r " w " j ę KSIĄG kasowy 
M I TJ'KICH. REWIZJA WYKA 

CHOROBA* 
Do lekarza w małej m i ^ . 

"̂c jakaś niewinność wieJSJJ 
— Cóż ci jest, Marysi*1'' 
— Choroba dziedziczni1,; 
— Jakto? 
f—i A no, od dziedzica^ 

ZROZUMIAŁ-^ 
Pryncypał (do bucha'' 

tam telefonuje? 
Buchalter: — To p a n e l i 
Pryncypał: — Czego ° w 

Buchalter: — Nie w i ^ , 
tylko słowa ty idioto! t 4 

Pryncypał: — To p u ^ . " 
aparatu — ona chce ze r i t^ 
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iw^zelnw: Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w rindzi oczy ulicv Warola Nr. 2. 

•ot' 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław S'?^ 

Za redakcje odpowiada: Roman f i i r m a P " 

" Y ^ v ' Z j e d n ^ e 
^ i c ^ n g t o " który p< 
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